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grupowy lot w Kosmosie
W pierwszym komunikacie ogłoszonym w ponie­

działek rano agencja TASS podała:
Grupowy lot statków kosmicznych „Wostok-3” i

„Wostok-4” jest kontynuowany. Do godz. 6 czasu

moskiewskiego 13 sierpnia br. statek „Wostok-3'
dokonał 29 okrgżeń wokół Ziemi, przebywajqc tra­
sę liczqcq 1.200 tys. km tj. odległość ponad trzy­
krotnie większq, niż od Ziemi do Księżyca. Statek

„Wostok-4” przeleciał w tym czasie ponad 530 tys.
km dokonujqc 13 okrqżeń wokół kuli ziemskiej.

W czasie snu kosmonautów, który trwał do godz.
4.30 czasu moskiewskiego, praca urzqdzeń pokła­
dowych kierowana była przez automaty i kontrolo­
wana systemem telemetrycznym. Jednocześnie pro­
wadzona była kontrola stanu śpiqcych kosmonau­
tów. Wszystkie urzqdzenia i agregaty statków „Wo­
stok-3” i „Wostok-4” funkcjonuję normalnie. Sa­
mopoczucie kosmonautów jest doskonałe.

Po przebudzeniu kosmonauci Nikolajew i Popo­
wicz, po krótkiej gimnastyce, zjedli śniadanie i

przystępili do realizacji programu zaplanowanego
na 13 sierpnia.

Łqczność kosmonautów z Ziemię i między statka­
mi jest utrzymywana zgodnie z programem grupo­
wego lotu kosmicznego

Kosmonauci
nr5i6
na kosmodromie

MOSKWA

Popowicza odprowadzili na

kosmodrom dublerzy, kosmo­
nauci nr 5 i 6. Pierwszy z nich
jest — według relacji kores­
pondenta „Prawdy” — „mło­
dym, skupionym człowie­
kiem”. Lekarz, który badał go
wieczorem przed startem Po­
powicza, był zdumiony. Oka­
zało się, że obaj piloci mieli
absolutnie identyczny puls,
temperaturę ciała i ciśnienie
krwi, coś takiego zdarza się
bardzo rzadko, ale w danym
wypadku jest zrozumiałe, gdyż
obaj są jednakowo dobrze
przygotowani do lotów i nie
ustępują sobie pod względem
fizycznym.

Opuszczając domek wśród
topoli, ubrani już w skafan­
dry, Paweł i jego dubler usie­
dli na chwilę, w miiczemu,
jak to od wieków czynili ich
przodkowie przed daleką po­
dróżą. Potem wyjechali z gru­
pą towarzyszy na kosmodrom.

Tu przewodniczący komisji
państwowej powiedział żarto­
bliwie Popowiczowi po ukra­
ińsku: „Żdorowcnki buły” i

usłyszał w odpowiedzi: „do
pobaczenija”.

A potem jeszcze jedno po­
żegnanie, już w momencie
startu, przekazane przez radio
z kabiny ośrodka dyspozycyj­
nego na kosmodromie: „Jaz­
da!”.

...a kosmonauci nr 5 i 6 po­
zostali na Ziemi, w oczekiwa­
niu swojej „kolejki”.

Jutro
Kraków będzie

pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie nie­
wielkie przejściowo
umiarkowane. Rano

zamglenia. Wiatr po­
łudniowy i południo­
wo-zachodni 2—4
m/sek. Temperatura

28—30 st. C.

Do godziny 8 czasu mos­
kiewskiego 13 sierpnia br.

statek kosmiczny „Wos­
tok-3" dokonał 31 obrotów

wokół kuli ziemskiej poko-
nujęc trasę długości 1.250

tys. km. Statek „Wostok-4”
dokonał w tym czasie 14

okrqżeń wokół Ziemi prze-

latujęc około 590 tys. km.

Czas w godzinach poran­
nych kosmonauci mieli

Podsłuchane

z Kosmosu
Na stacji badań astrono­

micznych w Woomera (po­
łudniowa Australia) zano­
towano w poniedziałek ra­
no następujący dialog w

języku rosyjskim, prowa­
dzony, jak się przypuszcza,
przez obu kosmonautów
radzieckich.

PIERWSZY GŁOS: Czy
dobrze mnie słyszysz? Jak
ci się powodzi? Co nowego?

DRUGI GŁOS: Świetnie!
Cieszę się, że ty też tu jes­
teś.

PIERWSZY GŁOS: Do­
brze, że jesteśmy razem,

jest weselej.
Każdy z rozmówców po­

dał na wstępie swój znak
wywoławczy. Rozmowa
trwała 1 minutę.

Fot. — Janusz

przeznaczony na przepro­
wadzenie obserwacji nau­
kowych, prób fizjologicz­
nych i testów psychologicz­
nych. Kosmonauta Nikoła-

jew, którego lot trwa już

blisko 2 doby i kosmonau­
ta Popowicz odbywa jqcy lot
w cięgu 21 godzin, całko­
wicie zachowali zdolność
do pracy i pomyślnie rea­
lizuję programy lotu.

Paweł R. Popowicz

Popowicz ma 32 la-

Andrltm G. RiJcotafcw

Ojciec zmarł w

jest kawalerem
„kawalerem w

62-lętnia matka

Andrian Nikolajew urodził
się w 1929 roku we wsi Szor-
szały w Czuwaskiej Republice
Autonomicznej (środkowe do­
rzecze Wołgi). Jego rodzice by­
li kołchoźnikami i mieli sześ­
cioro dzieci.
1944 roku.

Nikolajew
(pierwszym
Kosmosie”).
Anna mieszka we wsi Szor-
szaly. Jeden z braci pracuje
przy wyrębie lasów w Repu­
blice Czuwaskiej, drugi jest
kierowcą w kołchozie w Szor-
szałach. 30-letnia siostra Zi-
naida pracuje jako pielęgniar­
ka w Czeboksarach — stolicy
Republiki Czuwaskiej.

Radziecki kosmonauta nr 3
najlepiej wypoczywa z wędką
w ręku. Lubi sport, szczegól­
nie gimnastykę, podnoszenie
ciężarów oraz, podobnie jak
Titow, jazdę na rowerze,
dobrze wysportowany i mus­
kularny, co widać na zdję­
ciach. Świetnie prowadzi sa­
mochód. Lubi czasami łyknąć
kufel piwa. Interesuje się pił-

Jest

Lidia Skibicka-Boczarowa u-

rodzona w obozie śmierci od­
czytuje rezolucję, podjętą
przez młodzież zgromadzoną

na wiecu w Oświęcimiu.
Uiberall

ką nożną, chodzi na wszystkie
ważniejsze mecze.

Na krótko przed lotem ł?ył
na urlopie nad Morzem Czar­
nym
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Nigdy więcej
i

uroczystego
odbył się
na terenie

N
igdy więcej wojny, nigdy
więcej Oświęcimia, Hi­
roszimy i Nagasaki”,
hasło
który

dzielę
tlerowskiego obozu
zagłady w Oświęcimiu. Obok
wielotysięcznych rzesz mło­
dzieży z województw krakow­
skiego i katowickiego udział
w wiecu wzięła również kilku­
dziesięcioosobowa grupa mło­
dzieży zagranicznej' — uczest­
ników VI Zgromadzenia Or­
ganizacji Członkowskich Świa­
towej Federacji Młodzieży
Demokratycznej oraz - kilku­
nastoosobowa grupa chłopców
i dziewcząt — Dzieci Oświę­
cimia.

Jest godzina 12-ta. Do zgro­
madzonych na dawnym placu
apelowym tłumów młodzieży,
przemawia I sekretarz KW
ZMS w Krakowie — Jó­
zef Najdek. Z kolei głos za­
biera b. więzień Oświęcimia
— I sekretarz KW PZPR w

Krakowie — Lucjan Motyka.
Przypominamy — powiedział m.

in. mówca — o tragedii obozów

koncentracyjnych i wojnie nie po
to, aby grzebać się w ponurych
wspomnieniach historii, ale aby
stale przypominać wszystkim do

czego może doprowadzić zaśle­
pienie i nienawiść, do czego do­
prowadził faszyzm. Współczesny
humanizm wymaga aktywnej go-

oto

wiecu,
w nie-

b. hi-
masowej

Paweł
ta i jest Ukraińcem. Urodził
się w miasteczku Uzin na po­
łudniu Obwodu kijowskiego.
Tam też do dziś mieszka cala
jego rodzina. Korespondenci
agencji TASS odwiedzili ro­
dzinę Popowiczów. W muro­
wanym domku otoczonym wi­
śniowym sadem przyjął ich
ojciec kosmonauty, Roman
Popowicz, matka Teodozja,
dwie siostry Pawła, Maria i
Nadieżda z dziećmi oraz naj­
młodszy z rodziny, uczeń 9

kldsy, Mikołaj. Oczekuje się
także przybycia trzeciego sy­
na, Piotra, który służy w woj­
sku.

stawy wszystkich ludzi dobrej
woli, wymaga zdecydowanej 1

bezkompromisowej walki z tymi
wszystkimi, którzy aa nowo nie

pomni na łzy i cierpienia dokła­
dają wysiłków w celu rozognie­
nia sporów pomiędzy narodami,
którzy na nowo marzą o nowej
wojnie.

Na mównicę wchodzi przed­
stawiciel młodzieży Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej Johan Hertwig. Stwierdza
on, iż młbdzież NRD uważa za

swój święty obowiązek walkę
przeciwko militaryzmowi i ne-

ofaszyzmówi, zwłaszcza zaś
niebezpiecznemu zjawisku od­
radzania się tendencji rewizjo­
nistycznych i faszystowskich
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej.

W imieniu młodzieży Fran­
cji pozdrowienia dla młodzieży
polskiej zgromadzonej na wie­
cu przekazuje — Andre Guil-
lon.

W imieniu Japonii — kraju,
który pierwszy doświadczył
na sobie potwornych skutków
wojny atomowej — przemówił
na wiecu Otaubo Isao.

Uroczysty wiec zakończyło
przyjęcie rezolucji, której
tekst odczytała Lidia Boczaro-
wa-Skibicka jedna z nielicz­
nych dzieci, które przeżyły
gehennę obozu oświęcimskie­
go. W rezolucji tej zgroma-
_ (Dokftńcwnie tut sir. 2}

Roman Popowicz opowie­
dział o życia swego syna Pa­
wła. Już od najwcześniejszego

(dzieciństwa był on chłopcem
spokojnym, zrównoważonym.
W roku 1941, gdy rozpoczęła
się wojna, miasteczko Uzin
znalazło się na tyłach wojsk
hitlerowskich. Roman Popo­
wicz, który pracował wów­
czas jako starszy palacz w

cukrowni, nie zdążył wraz z

rodziną ewakuować się. Jede­
nastoletni Paweł był więc
świadkiem tragicznych wy­
darzeń okupacji i przedwcze­
śnie przestał być dzieckiem.
Po wyzwoleniu Paweł konty­
nuował przerwaną naukę, a

jednocześnie pracował, by po­
móc rodzinie, która znajdowa­
ła się w dość ciężkich warun­
kach.

Po ukończeniu szkoły rze­
mieślniczej w Białej Cerkwi,
zapisał się do technikum prze­
mysłowego w Magnitogorsku.
Następnie wstąpił do wojsko­
wej Akademii Lotniczej. Po
jej ukończeniu Paweł Popo­
wicz służył na północy Zwią­
zku Radzieckiego w lotnic­
twie myśliwskim.

Po przeniesieniu do służby
w Moskwie ożenił się z pilot­
ką lotnictwa cywilnego, Ma­
rią. Urodziła się im córecz­
ka Natasza.
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18 ROCZNICA BITWY
POD STUDZIANKAMI

12 bm. W Studziankach, od­
były się uroczystości związane
z rocznicą zwycięskiej bitwy
polskich wojsk pancernych
stoczonej tu przed 18 taty.
Była to jedna z największych
bitew wojsk pancernych sto­
czonych podczas ostatniej woj­
ny na ziemiach polskich.

BATYSKAF FRANCUSKI
ZANURZYŁ SIĘ

NA GŁĘBOKOŚĆ
9.300 METRÓW

Francuski batyskaf „Archi-
medes” zanurzy! się na głę­
bokość 9.300 metrów, u wy­
brzeży miejscowości Tateyama
w pobliżu Tokio.

PIĘRWSZE POŁĄCZENIE
W TUNELU

POD MONT BLANC

W sobotę nawiązano pierw
szą łączność między br. gada­
mi francuską i w ns , .. ws

dzącymi prace wio.t ewJ
tunelu pod Mont Blanc, trzy
pomocy świdrów pneumaty­
cznych wywiercono otwór o

średnicy 20 cm w skale od­
dzielającej obie brygady.
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W 24 godziny po starcie „Wostoka-3“
wszedł na orbitą okoloziemska

statek „Wostok-4”
z ppłk Pawłem Popowiczem

W niedzielę rano Związek
Radziecki wysłał w przestrzeń
czwartego kosmonautę i to

tak, iż jego statek znalazł się
w pobliżu wyrzuconego 24
godziny przedtem „Wostoka
3” z majorem Nikołajewem na

pokładzie.
Czwarty kosmonauta ra­

dziecki nazywa się Paweł Po­
powicz jest Ukraińcem, ma 32
lata i stopień podpułkownika.

Statek z Popowiczem, Wo-
stok — 4, wyrzucono na orbitę
prawie identyczną z orbitą
Wostoka — 3. Nikołajew lata
po kolistym torze oddalonym
od Ziemi (według stanu z nie­
dzieli rano) o 179 do 231 km,
zaś Popowicz po torze oddalo­
nym od naszej planety (na
pierwszym okrążeniu) o 180
do 254 km. Wostok — 4 wzię­
cia! w chwili, gdy statek Ni-
kołajewa kończył swe 16 o-

krążenie wokół Ziemi i nad­
latywał nad kosmodrom. Kąty
nachylenia obu orbit względem
równika ziemskiego i okresy
obiegu statków wokół Ziemi
są niemal identyczne (dla Wo­
stoka— 3 wynosił 64 stopnie
i 59 minut oraz 88,3 minuty
zaś dla Wostoka — 4 około 65
stopni oraz w przybliżeniu
83,5 minuty.

Ten wstęp Ho kosmicznego
rendez-vous dwóch statków

Kota rządu ZSRR

Bwe prowokacje
przeciw NRD
w Berlinie zachodnim

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR przesłało do
ambasad USA, Anglii i Fran­
cji w M,oskwie noty rządu ra­
dzieckiego ó analogicznej tre­
ści. Agencja TASS ogłosiła
tekst noty rządu radzieckiego
do rządu USA.

Ostatnio — stwierdza nota —

władze zachodniego Berlina w

porozumieniu z rządem NRF
organizują nowe poważne pro­
wokacje przeciwko Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej,
Związkowi Radzieckiemu i in­
nym krajom socjalistycznym.
Korzystając z pełnej swobody i
bezkarności faszystowskie ele­
menty w Berlinie zachodnim
usiłowały kilka razy zniszczyć
w drodze eksplozji urządzenia
graniczne NRD. Eksplozje
bomb na granicy z zachodnim
Berlinem doprowadziły w wie­
lu wypadkach do ofiar w lu­
dziach.

Wszystkie te prowokacje wiążą
się z 13 sierpnia, tj. z rocznicą
wprowadzenia kontroli 1 zarządzeń
ochronnych na granicy NRD z za­
chodnim Berlinem, które zostały
podjęte przez rząd NRD w odpo­
wiedzi ńa organizowaną na Szero­
ką Skalę Zbrodniczą i szpiegowsko-
dy .terśyjńą działalność z zachod­
niego Berlina, wymierzoną prze­
ciwko NRD 1 innym krajom socja­
listycznym. Właśnie w związku z

tą rocznicą zaplanowano przyjazd
do Zachodniego Berlina prezyden­
ta NRF, Luebkego.

Rząd radziecki uważa za konie­
czne Zwrócenie uwagi na to, iż

władze okupacyjne zachodniego
Berlina, przekształconego w bazę
wojskową NATO, nie tylko nie po­
dejmują żadnych kroków w celu

niedopuszczenia do prowokacyj­
nych akcji władz zachodnloberliń-

skich 1 bortsklch, lecz wręcz Za­
chęcają do tego.

Rząd radziecki w nocie swej z

14 lipca br. zwracał już uwagę
rządu USA na to, że w Berlinie
zachodnim w wyniku prowokacyj­
nych posunięć przeciwko NRD i in­
nym krajom socjalistycznym po-
wstaje sytuacja, która nie może

nie wywoływać zaniepokojenia
państw zainteresowanych w utrzy­
maniu bezpieczeństwa 1 pokoju w

tej strefie.

przeprowadził ZSRR z Impo­
nującą dokładnością. TASS w

komunikacie ogłoszonym
wkrótce po starcie Wostoka —

4 podał, że oba statki znajdu­
ją się „w bliskiej odległości
od siebie i nawiązały dwu­
stronną łączność radiową”.

Niedługo potem Nikołajew
zameldował Ziemi, że przez
iluminator widzi statek Popo­
wicza.

Pierwszy w historii

grupowy lot
w Kosmosie

„Po raz pierwszy — oznaj­
mił TASS — odbywa się w

Kosmosie grupowy lot dwóch
statków”.

W Wielkiej Brytanii i w

Stanach Zjednoczonych spe­
cjaliści dodali do tego swój
własny, dalej idący komen­
tarz. Podkreślają oni, że pró­
ba umieszczenia dwóch stat­
ków kosmicznych blisko sie­
bie jest wstępem do później-'
szych eksperymentów ze

zmontowaniem wielkiego we­
hikułu międzyplanetarnego z

kilku części, wyniesionych po
kolei przez oddzielne rakiety.
Gdyby uczeni i kosmonauci
radzieccy opanowali technikę
takiego „montażu w Kosmo­
sie”, termin lotu na Księżyc
przybliżyłby się poważcie..,.

‘Zamiast bowiem wysyłać z

Ziemi ciężką rakietę binarną,
można byłoby zbudować ją na

orbicie okołoziemskiej z mniej­
szych części dostarczonych
tam słabszymi rakietami.

Dr Kenneth Gatland, czoło­
wa osobistość w Brytyjskim
Towarzystwie Międzyplanetar­
nym, Oświadczył: „Jest to wy­
raźny dowód, iż Rosjanie chcą
umieścić człowieka na Księ­
życu w ciągu 3—4 lat”.

Nikołajew
i Popowicz

utrzymują kontakt
Wkrótce po starcie Wosto-

ka-4 Nikołajew i Popowicz
nawiązali kontakt radiowy i
odbyli „pierwszą rozmowę
dwóch ludzi w Kosmosie”.
Oto jej zapis:

Major Nikołajew (z pokła­
du statku Wostok-3): „Wszys­
tko idzie doskonale, słyszę
was świetnie. Samopoczucie
doskonałe”.

Podpułkownik Popowicz (z
pokładu statku „Wostok-4”:
„Widzę Ziemię w chmurach.
Po prawej stronie w ilumina-
torze bardzo czarne niebo. Sa­
mopoczucie znakomite. Wszys­
tko idzie doskonale. Do zoba­
czenia na Ziemi”.

Dwaj kosmonauci pogratu­
lowali sobie wzajemnie po­
myślnego dokonania pierwsze­
go grupowego lotu statków
kosmicznych.

Do rozmowy włączył się z

Ziemi podpułkownik Gaga­
rin, znajdujący się w stacji
kierującej lotem. „Wszystko
bardzo dobrze, przyjaciele —

powiedział. — Pozdrawiamy
Was. Do zobaczenia na Ziemi”.

Telewizja
przeprowadza

transmisję
z „Westeka 3 i 4“

O godz. 11.34 gdy „Wostok-4”
okrążywszy Ziemię powrócił
ponad terytorium ZSRR, te­

lewizja radziecka przeprowa­
dziła bezpośrednią transmisję
z pokładu nowo wysłanego
statku. Miliony telewidzów

ujrzało twarz Pawła Popowi­
cza i obserwowało go jak ro­
bił notatki w dzienniku po­
kładowym. Odbiór był bardzo

wyraźny: widać było nawet

godło ZSRR na dzienniku po­
kładowym. Transmisja trwała

trzy minuty. Wcześniej prze­
prowadzono kilkakrotnie bez­
pośrednią transmisję z pokła­
du statku „Wostok 3”. Pro­
gram był przekazywany rów­
nież przez polską TV.

Padają kosmiczne

rekordy świata
Mniej więcej w tym samym

czasie drugi kosmonauta, ma­
jor Nikołajew, pobił dwa
kosmiczne rekordy świata na­
leżące do Titowa — rekord
długości trasy i czasu trwa­
nia lotu. Rekordy te wyno­
siły 703.143 km oraz 25 godzin
i 18 minut. Obecnie Nikoła­
jew z każdą minutą lotu po­
prawia te wyniki.

O godzinie 13,30 Nikołajew
i Popowicz zjedli obiad iprżez
godzinę odpoczywali. TASS
informował wówczas, że obaj
piloci czują się dobrze,- a ich.
tętno waha się około 70 ude­
rzeń na minutę.

Chruszczów
rozmawia

przez radio
z kosmonautami
O 14,45 premier Chruszczów

rozmawiał przez radio z pod­
pułkownikiem Popowiczem.
(W sobotę N. S. Chruszczów
rozmawiał z Nikołajewem.)

„Serdecznie Was pozdra­
wiam, Pawle Romanowiczu —

powiedział premier Związku
Radzieckiego. — Pozdrawiam
też Waszego kosmicznego bra­
ta, towarzysza Nikołajewa.”

Popowicz odpowiedział:
„Słyszę Was dobrze, słyszę
Was dobrze. Czuję się dosko­
nale. Lot upływa pomyślnie,
wszystkie urządzenia statku
pracują jak należy, łączność
jest dobra. Wykonuję czwar­
te okrążenie wokół Ziemi”.

Chruszczów: „Cieszę się, iż

wszystko w porządku i że je­
steście pewni swego kosmicz­
nego statku”.

Popowicz: „Bardzo dziękuję.
Zrobimy wszystko jak trze­
ba”.

W ciągu popołudnia Popo­
wicz i Nikołajew parę razy
schodzili z foteli i wykony­
wali prace przewidziane w

programie lotu.

Ostatni wieczorny komuni­
kat TASS informował, że obaj
kosmonauci dokładnie wyko­
nali cały program badań
przewidzianych dla nich na

12 sierpnia i z apetytem zje­
dli kolację.

O godzinie 20 (Czasu war­
szawskiego) do snu ułożył się
Nikołajew, zaś o 20.30 — Po­
powicz.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Trzeci kosmonauta ra~

dzieckl major Andrian k.

Nikołajew w stanie nie-
ważkości podczas tre- Ur

ningu. r

telefoto z Moskwy

Około godziny 22 kosmo­
nauta Nikołajew — już w o-

bjęciach Morfeusza — stał
się pierwszym kosmicznym
milionerem — przebył w po­
dróży poza Ziemią milion ki­
lometrów.

Apel ZSRR
do rządu USA

Agencja TASS nadała tekst
apelu, z jakim rząd ZSRR
zwrócił się do rządu USA.

Rząd Związku Radzieckiego
oczekuje, że rząd USA wykaże
zrozumienie spoczywającej na

nim odpowiedzialności i pow­
strzyma się od przeprowadze­
nia eksplozji nuklearnych,
które mogłyby spowodować za­
grożenie bezpieczeństwa ra­
dzieckiego kosmonauty”.

Departament Stanu USA o-

świadczył w sobotę wieczorem,
iż życzy kosmonaucie Nikoła-
jewowi „pomyślnego lotu i
szczęśliwego lądowania” i do­
dał, że Stany Zjednoczone
„nie zamierzają dokonać żad­
nego posunięcia, które zaszko­
dziłoby radzieckiemu pilotowi
w jakikolwiek- sposób”, i

Gratulacje
Kennedyego

Prezydent Kennedy, przebywa­
jący na weekendzie w Boothbayh
Arbor (stan Maine), ogłosił w

niedzielę następujące oświadcze­
nie:

„Gratuluję Związkowi Radziec­
kiemu z okazji tego wyjątkowe­
go wyczynu technicznego i wy­
rażam uznanie dla męstwa dwóch

nowych astronautów. Naród ame­
rykański, wiem o tym dobrze,

życzy im pomyślnego powrotu”.

Orędzie
papieża Jana XXIII

Jak podaje z Watykanu A-
gencja Reutera, papież Jan
XXIII w ogłoszonym w nie­
dzielę orędziu wspomniał o

uczuciach i emocjach, jakie
budzą na świecie radzieckie
osiągnięcia kosmiczne.

80-letni papież powiedział,
że „do tych, o których wspo­
mina w swych modlitwach
chce włączyć także młodego
kosmonautę”.

„Ludzie, szczególnie młode
pokolenie, są pełni entu­
zjazmu dla wpaniałych lotów
kosmicznych i podróżowania
w przestrzeni” — stwierdził
papież.

Jan XXIII dodał, iż „te hi­
storyczne wydarzenia - zapi-
szą się złotymi zgłoskami w

annałach wiedzy o Kosmosie”.

Major Andrian Nikołajew
podczas badań lekarskich
przed startem w Kosmos.

CAF — telćfoto z Moskwy
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Nieostrożność

zbiera ofiary
Przy słonecznej pogodzie w nie­

dzielę na szosach woj. krakow­
skiego panował ogromny ruch.

Niestety, zanotowano równie licz­
ne wypadki drogowe spowodowa­
ne często nieostrożną jazdą, wy­
muszaniem pierwszeństwa, as na­
wet nadużyciem alkoholu przei
kierowców.

$ W Bolesławiu (pow. Olkusz)
32-letni motocyklista Bronisław
Chwastek, zam. w Ujkowie No­
wym, usiłując wymusić pierw­
szeństwo przejazdu, przewróci!
się i doznał pęknięcia podstawy
czaszki.

• Prowadzący motocykl w sta­
nie nietrzeźwym 34-letni Bene­
dykt Okarmus, (zam. w Rzozo-

wie), na ulicy w Skawinie po­
trącił 10-letniego Marka Starczy-
ka, powodując u dziecka poważne
obrażenia ciała.

• W Nowym Sączu została po­
trącana przez samochód ciężaro­
wy prowadzony przez 30-letniego
Mariana Bardzińskiego .7-letnia
Jolanta Wiśniewska. Dziewczynka
doznała poważnych obrażeń.

q W Krzyżowej (pow. Żywiec)
motocyklista Ludwik Kowalski
lat 17, (zam. w Żywcu) najechał
na nieoświetloną furmankę. W

wypadku doznała ciężkich obra­
żeń jadąca na tylnym siodełku
Maria Kaczyńska z Żywca.

Przy Al. 29 Listopada w

Krakowie kierowca ciężarówki
24-letni Władysław Siekaniec,
(zam. Fleszów 32) wymuszając
pierwszeństwo przejazdu potrą­
cił motocyklistę 21-letniego Ste­
fana Czecha, (zam. w Rybnej 540).
S. Czech doznał ciężkich obrażeń.

0 Przy ul. Wielickiej motocy­
klista Bolesław Kluska, zam. ul.
Żabia 22) znajdując się w stanie

nietrzeźwym, wpadł na cięża­
rówkę marki „Star”. Wskutek
zderzenia została ciężko ranna

żona motocyklisty — Stanisława.
0 Przy ul. Dzierżyńskiego 43-

letni Franciszek Trzaska (zam.
przy tej ulicy pod numerem 117),
prowadząc konia z nieustalonych
do tej pory przyczyn przewrócił
się i uderzył głową o krawężnik,
ponosząc śmierć na miejscu.

Kronika wypadków
• W Dunajcu podczas kąpieli

w niedozwolonym miejscu w po­
bliżu Czorsztyna utonął Stani­
sław Migoń, (ur. w 1924 r. zam.

w Brzesku). g W Krakowie uto­
pił się w Wiśle kąpiący się w

niedozwolonym miejscu 25-letnl
Edward Olechowski, (zam. przy
ul. Zabłocie 1).

Nigdy więcej
Oświęcimia
Hiroszimy, Nagasaki

(Dokończenie ze str. 1)
dzeni na wiecu ostrzegają na­
rody świata przed odradza­
niem się elementów ultrasow-
skich i neofaszystowskieh,
przed nie ograniczonym, sza­
leńczym wyścigiem zbrojeń a-

tomowych, oraz zbrodniczymi
metodami walki z narastają­
cym ruchem narodowo-wyz­
woleńczym.

12 bm. w Oświęcimiu odby­
ło się też pierwsze po latach
spotkanie dzieci oświęcim­
skich — kilkunastu żyjących
w Polsce dziewcząt i chłop­
ców, którzy przeżyli piekło o-

bozowe.
*

VI Zgromadzenie organiza­
cji członków SFMD kontynu­
owało swe prace również w

niedzielę 12 bm. Toczyła się
w dalszym ciągu dyskusja nad
wygłoszonymi referatami.

Głównym tematem wystą­
pień były problemy walki
przeciw imperializmowi i ko­
lonializmowi, oraz zadania
młodzieży różnych krajów i

różnych kontynentów w wal­
ce o rozbrojenie i osiągnięcie
trwałego pokoju..

Po przerwie obiadowej ob­
rady wznowił przewodniczący
delegacji chińskiej Quang
Chao-hua. Wielu zabierają­
cych tego dnia głos mówców
wyrażało swój podziw z po­
wodu wystrzelenia w Kos­
mos 3 i 4 kosmonautów ra­
dzieckich.

Co słychać!
PEWIEN SĘDZIA z Ko­

lumbii Brytyjskiej uznał,
że strip-tease nie jest sztu­
ką i skazał 5 kobiet sekty
„dzieci wolności". Kobiety
te, podczas publicznego
zebrania, zaszczyconego
przemówieniem premiera
Kanady, zademonstrowały
swe opozycyjne nastawie­
nie rozbierając się do naga
w obecności 2 tys. osób.
Sędzia był niewątpliwie
pod wrażeniem zeznań
świadków, którzy prawie
jednogłośnie stwierdzili, że
widowisko dane przez os­
karżone nie należało do
przyjemnych...

ZNANY AKTOR francu­
ski, Robert Lamoureuz
poświęca czas wakacyjny
malarstwu, oczywiście ab­
strakcyjnemu. Rozwija on

zadziwiającą wydajność —

dwa obrazy dziennie, jeden
rano drugi po południu.
Całą tą twórczością arty­
styczną obdarowuje swą
gosposię. Ta nie odważa SiC
na komentarze. My nie.

WŁAŚCICIEL KURZEJ
fermy hodowlanej w miej­
scowości Beilngries (NRF)
znalazł w pobliżu fermy
lisa z wydziobanymi ocza­
mi, krwawiącego z licznych
ran. Okazało się, że potur­
bowało go tak 8 kogutów,
mszcząc w ten sposób
śmierć jednej z kur, którą
zagryzł lis.' Zanim rozbój­
nik zdążył uciec ze swą
zdobyczą, upierzeni kawa­
lerowie rzucili się na nie­
go i dotkliwie poturbowali.

W „Lajkoniku"
Wylosowano następujące liczby:

23, 3, 15, 5, 9. Dodatkowa 31. Pre­
miowane końcówki banderoli:

985, 64591. 83730, 89093,.
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A w Barwinku coraz ciszej
Trzeba przyznać, że ładnie

to wszystko zaprojektowa­
no: na wzniesieniu umiesz­

czony został budynek Urzędu
Celnego i WOP, poniżej sporo
podjazdów i dojazdów, staran­
nie wyżwirowanych, jeszcze
niżej łacnie uplasowany na tle
lasu drugi drewniany budy­
neczek o bardzo udatnej ar­
chitekturze, mieszczący bufet
i poczekalnię. Można sobie to

wszystko spokojnie pooglądać,
można także pozachwycać się
lesistym krajobrazem. Nikt w

tym nie przeszkadza, bo niko­
go nie ma: tylko żołnierze
i celnicy. Chętnie chwilę po­
gwarzą, bo i tak przecież opa­
lanie się nie jest czynnością
zbyt absorbującą..'.

Uspokoiło się w tym roku
w Barwinku i to bardzo. O
połowę (a może i więcej, se­
zon się jeszcze nie skończył)
□□□□□□□nnnnnnnnrinr?

bardzo nieraz nie-późnymi
(prawdopodobnymi, pojazdami od-

ibywano podróże dookoła świata.
iWszystkich chyba jednak prześ­
cignął amerykański karykaturzy­
sta Stan Mott z Los Angeles, któ-

(ry w podróż dookoła naszego glo-
ibu wybrał się go-kartem, Prze­
jechał dotychczas 41 tys. kilome­

trów.

Polskie leki

Ro-
antymiażdżycowe

Krakowski lekarz, dr
muald Janda pod kierun­
kiem prof. dr E. Siedleckiego,
prowadzi już od dłuższego
■czasu badania nad lekami an-

tysklerozowymi. Na „warszta­
cie” znalazły się ostatnio dwa
■leki stosowane już W prakty­
ce: „Lip-ostabil” i „Lipoge-
ren”.

. i Badania wykazały, że pol­
skie leki zawierają dostatecz­
ną ilość kwasów „wieloniena-
syconych”, które działają
skutecznie przeciw miażdżycy.

1 Działanie antymiażdżycowe
przypisuje się właściwie ole-

’

jom roślinnym, uczeni zwró­
cili zwłaszcza uwagę na olej
słonecznikowy i popularny u

nas — olej sojowy.
----- •-----

Pożeracz śmieci"
rr

likwiduje
problem
odpadków kuciiennych

„Nie masz kubła w naszej
Chacie” — mogą zawołać z ra­
dością pierwsi użytkownicy
angielskiego wynalazku z za­
kresu techniki
iwozmywaka z

•elektrycznym
rozdrabniania
■chennych. Wystarczy włączyć
■tę długo oczekiwaną maszynę
i puścić strumień wody z kra­
nu, aby cała mokra zawartość
■zlewu spłynęła bez oporów do
■kanalizacji.

Młynki produkowane są w

dwóch różnych odmianach.
Co mielą? Producenci zapew­
niają, że wszystko, nawet koś­
ci. Na wszelki wypadek wi­
delce lepiej jednak wyjmo-
Waćl... (WiTAR)

domowej: zle-
wbudowanym

młynkiem do
odpadów ku­

zmniejszyła się Ilość przekro­
czeń granicy w strefie tury­
stycznej za Duklą. Dlaczego?
Oczywiście, wiele zaważyło
tutaj szczególnie atrakcyjne
poszerzenie terenu konwencji
na polsko-czechosłowackiej
granicy w rejonie Tatr. Aie
nie tylko to.

Kiedy spojrzeć na mapę ob­
szaru turystycznego udostęp­
nionego Polakom po stronie
czeskiej w rejonie Świdnika
i Czechom w rejonie Dukli, to
można się trochę zdziwić: ja­
ką atrakcję stanowić może

wąski paseczek obejmujący
kilkanaście kilometrów szosy
i parę wsi po drodze? Czy ta

„górska strefa konwencyjna”,
nie obejmująca ani jednej gó­
ry czy wzniesienia, a tylko
zamieszkałą dolinkę, na któ­
rej terenie znaleźć można w

najlepszym razie pomnik czy
cmentarz wojskowy, może
stać się dla turystów taką a-

trakcją, żeby przyjeżdżali w

ten rejon z odległości 200 czy
300 kilometrów?

Poza nadgranicznymi bu­
dynkami, odnowiono również
na przyjęcie „zagranicznych
turystów” maleńką Duklę, li­
czącą 1000 mieszkańców, za­
fundowano jej asfaltowe uli­
ce, nowe elewacje, ładny lo­
kal restauracyjny z dansin­
giem, parę domków campin­
gowych... Miasteczku wyszło
to na pewno-bardzo na zdro­
wie, zrobiło się tu ruchliwiej,
czyściej, zapachniało szerokim
światem, Ale, przy nowoczes­
nych stolikach restauracji i
kawiarni „Graniczna” zasia­
dają głównie przybysze z Kro­
sna, którzy przyjechali się tu

przewietrzyć, trochę letników,
a już najmniej jest owych za­
granicznych gości.

— Czechów przekracza gra­
nicą znacznie mniej niż Pola­
ków — powiada porucznik
z placówki WOP — i to zresz­
tą głównie
słowackich,
niedaleko
zresztą i z

cymi się na tamtą stronę.
Czy w tym miejscu należy

zacząć się użalać nad tym
smętnym stanem? Chyba nie,
to logiczne następstwo istnie­
jącej sytuacji. Jeśli po drugiej
stronie nie ma de facto żad­
nych terenów dla turystyki
górskiej, a od biedy znalazło­
by się chyba coś tylko dla tu­
rystyki zmotoryzowanej (czym­
że jest zresztą dla „samocho-
dziarza” nędzne 17 km?), to

oczywiście turyści coraz rza­
dziej tu zaglądają.

— Dlaczego do tego bufetu
nie' przywiozą nigdy eksporto­
wego piwa żywieckiego czy
okocimskiego, tylko jakąś lurę
z Zarszyna? — narzekają ska­
zani na to odludzie pracow­
nicy graniczni...

No cóż, takie są zmartwie­
nia z miesiąca na miesiąc
cichszego Barwinka. Pewnie,
jak by było lepsze piwo, to
zawsze weselej, może by ktoś
i z pobliskiej wioski przy­
szedł do żołnierzy w odwie­
dziny... Chociaż z tych odwie­
dzin też nic dobrego nie wy­
nika: kiedy w niedzielę poja­
wi się w sąsiedztwie granicy
trochę ludzi z tej i tamtej
strony, w przygranicznym la­
sku słychać dobrze znajome
odgłosy: to fachowcy z pol­
skiej strony z wprawą odbi­
jają butelki z czerwoną kart­
ką. Oczywiście, „za przy­
jaźń”. Ożywia się wtedy na

granicy, ale radości z tego
niewiele. I na krótko: trzeba
podchmielonych odstawiać na

strażnicę, potem przekazywać
z jednej strony granicy na

drugą, karać mandatami.

Nie o takie chyba zbliżenie
chodziło twórcom strefy nad­
granicznej. Ale sami sobie
winni, że nie przemyśleli do
końca koncepcji tego ukryte­
go w kącie Rzeszowszczyzny
terenu wymiany turystycznej.
Trzeba to będzie odrobić, jeśli
nie chce się skazywać ładnie
i z rozmachem zaprojektowa­
nego Barwinka na coraz bar­
dziej senną wegetację. A jak
odrobić? Były w tej sprawie
już konkretne projekty i trze­
ba je możliwie szybko, w każ­
dym ra-zie przed następnym
sezonem turystycznym zreali­
zować. A wiec — koniecz­

z tych terenów
które położone są
stąd. Podobnie
Polakami, udają-

nie rozszerzenie strefy I to
o tereny po obu stronach
granicy w jakimś stopniu
turystycznie atrakcyjne. Po
polskiej stronie w niewielkiej
przecież odległości stąd, leży
i Krosno z jego zabytkami
i sławną hutą szkła i ruiny
legendarnego zamku Odrzy-
koń i rezerwat skalny „Prząd­
ki”. To powinno się stać ma­
gnesem dla naszych sąsiadów.
A może trzeba by pomyśleć
i nad udostępnieniem rejonu
Bieszczadów, gdyż bezpośred­
nie sąsiedztwo najniższej w

Karpatach przełęczy nie ob­
fituje w szczególne atrakcje
dla turystyki górskiej. W każ
dym razie jedno jest pewne
taki stan jak obecnie na dłuż
szą metę
mania.

— Pyta
roku byli
pingowym Czesi? Raz, może
dwa, więcej na pewno nie... —

żali się opiekun PTTK-ow-
skiego ośrodka, położonego we

wspaniałym, starym parku, w

którym botanicy naliczyli po­
noć 160 odmian drzew, a prze­
wodniczący Miejskiej Rady
chciałby w stawach zacząć,
znowu hodować karpie, jak to

było za hrabiów Tarnowskich.
Trudno, trzeba ratować bu­
dżet, bo dochody z turystyki
nie za wiele Dukli przynoszą:
w domkach miejsca są nawet

wtedy, kiedy do Dukli przy­
bywa cała karawana turystów
na okolicznościowy zlot...

Wystarczyłoby właściwie
tylko poinformować o nie wy­
korzystanych możliwościach
tego terenu, by ściągnąć tro­
chę ludzi pragnących na urlo­
pie ciszy i spokoju — ale
przecież nie o takim przezna­
czeniu myślano tworząc obo­
zowisko i stawiając na nogi
maleńką Duklę. Jeśli jednak
zrobiono pierwszy i całkiem
poważny krok — trzeba zro­
bić i następny. Tym bardziej,
że ten pierwszy krok wcale
nie był fałszywy: słusznie po­
stawiono na ten rejon tury­
styczny, tylko że sama Dukla
już nie wystarcza. Staliśmy
się bardziej wymagający —

po obu stronach granicy.
----- e--- --

Ogrzewanie
spod ziemi

Na Kamczatce (ZSRR)
zbiornikach gorącej wody
znajdujących się na głębokoś­
ci paruset metrów, tempera­
tura wody dochodzi do 200<iC.
Dzięki tej okoliczności miasto

Pietropawłowsk ma otrzymać
ogólnomiejską sieć ogrzewa­
nia energią geotermiczną
Wielkie podziemne zbiorniki
gorącej wody odkryte w rejo­
nie Krasnodaru wystarczą do

ogrzewania kilku miast.

jest nie do utrzy-

■■■

DOLSKO

pilnie poszukiwana

pon, ile razy w tym
w obozowisku cam-

Wąski pas wzdłuż

obecnie cała dostępna
Ftów „strefa”...

szosy
dla tury.

to

Ul
czeni uważają, że proble-

1 mem światowym prawdo­
podobnie w początkach dzie­
sięciolecia 1970—1980 stan'e
się problem wody słodkiej.
Już teraz bowiem jej zasoby
są ledwo wystarczające z u-

wagi na zwiększenie się lud­
ności i wielorakość nowych
zastosowań tego surowca. Za
10 lat sytuacja może stać się
krytyczną.

Możliwe jest, że rezultaty
prowadzonych obecnie na

świecie badań umożliwią o-

trzymywanie wody słodkiej
ze związków lub połączeń
chemicznych, że pomogą do
wykorzystania wody mor­
skiej. Ponadto badania te

mogą przyczynić się do opra­
cowania metod wydobywania
z wody morskiej dużych ilo­
ści potrzebnych surowców.
Woda morska posiada aż 40
składników podstawowych, w

tym 19 składników w iloś­
ciach względnie dużych (np.
chloru — 18.980 części na

milion części wody, radu —

0,0600002 na milion itd.). Do­
tychczasowy postęp technolo­
gii doprowadził do wydoby­
wania z wody morskiej więk­
szej ilości bromu i magnezu.
Badacze sądzą, że w tym za­
kresie mogą być pomocne
także obserwacje sposobu
przyswajania sobie niektórych
rzadkich składników wody
przez stworzenia morskie, jak
np. przyswajanie związków
miedzi przez ośmiornice.

(WiTAR)
----- •-----

Milionowe

W

lak inni patrzą na USA?

Zapewne można wyrazić u- | prasa. Przypomina to — mó-
znanie Kennedy’emu, że w na-........................

wale odpowiedzialnych zajęć
prezydenckich znalazł czas na

przyjęcie 70 studentów brazy­
lijskich po zakończonej przez
nich podróży po Stanach
Zjednoczonych. Dzięki temu
— stwierdził to „New York
Times” — prezydent miał o-

kazję do przekonania się, jak
inni patrzą na USA.

Ze strony studentów padły
zaledwie dwa pytania. Były
one jednak niesłychanie wy­
mowne, a także kłopotliwe i
może nawet pozbawione na­
leżnej w tym przypadku kur­
tuazji. Po prostu — studenci
w odróżnieniu od ich roz­
mówcy, nie owijali prawdy w

bawełnę.
Pierwsze pytanie brzmiało:

Co zrobiłby rząd amerykań­
ski, gdyby Brazylia uspołecz­
niła środki produkcji w wal­
ce z zacofaniem? W odpowie­
dzi prezydent wdał się w dłu­
gi wywód na temat wolności
i sięgnął nawet po „odstra­
szający”
dzieje w

nych na

darczego
dział —

Ta wymijająca odpowiedź
nie powstrzymała innego ze

studentów przed postawie­
niem jeszcze bardziej drażli­
wego pytania. Było ono na­
stępujące: Skoro USA, jak
twierdzą, opowiadają się za

pokojem, dlaczego amery­
kańska młodzież jest uspo­
sobiona do wojny przy po­
mocy wszelkich masowych
środków agresywnej propa­
gandy, jak radio, telewizja i

wił student — propagandę
hitlerowskich Niemiec.

I znowu prezydent zapew­
niał o pokojowych tenden­
cjach swego rządu, jednakże
nie udzielił jasnej odpowie­
dzi na konkretnie postawione
pytanie. Jedynie „New York
Times” stwierdził w komen­
tarzu, iż Kennedy był oburzo­
ny usłyszawszy, że studenci

brazylijscy uważają Amery­
kanów za podżegaczy wojen­
nych. (paw.)

oszczędności
4 miliony zł oszczędności

przyniosły w ub. roku w kra­
kowskim „Zetbeemie” pomy­
sły racjonalizatorskie zgło­
szone przez pracowników i
zastosowane w produkcji- M -

in. dzięki wnioskowi inż. Ru­
dera z Bazy Sprzętu trzy­
krotnie przedłużono czas pra­
cy mieszarek między remon­
tami. Inż. Kuder zastosował
dławik do uszczelniania mie­
szarki do zaprawy wapien­
nej, nie dopuszczający do
wnętrza łożysk cząstek pia­
sku i zabezpieczający łożyska
przed szybkim wycieraniem
się. Dzięki projektowi S. Wa­
laszka, przewidującemu prze­
wożenie dokładnie przykro­
jonego szkła okiennego z hu­
ty szkła na budowę w odpo­
wiednich pojemnikach, przed­
siębiorstwo zaoszczędzi 125
tys. zł. 136 tys. zł oszczędno­
ści da zastosowanie odpadków
przy produkcji betonu lekkie­
go do ocieplania stropów.
Sęk w tym, żeby z cennych
pomysłów i usprawnień ko­
rzystał nie tylko „Zetbeem”
lecz i inne krakowskie przed­
siębiorstwa budowlane, (j)

przykład tego, co się
krajach socjalistycz-
odcinku ich gospo-

i — jak sam powie-
pozostałego rozwoju.

Sobowtór
p o raz pierwszy cl dwaj
* spotkali się w Ober-Fal-
heim. Był październik 1805
roku. Padał gęsty śnieg, rów­
nie gęsto padały strzały ar­
matnie. Obok siebie dwóch
■mężczyzn. Obaj pokryci bło­
tem. Jeden z nich to Napo­
leon, drugi to jego sobowtór.
■Obaj mają identyczną figurę,
■niezwykle podobne twarze i
■co więcej obaj są geniuszami
■wojskowymi. Ten drugi nazy­
wa się Jomini. W niedługim
czasie stanie się obiektem za­
zdrości i nienawiści dwora­
ków Napoleona. Historvcv

■nazwą go „straszliwym cza­
rownikiem”.

Kim byl Henri-Antoine Jomini?
Urodzi! się w r. 1779. Jako 16-letni
młodzieniec pracował w banku w

Bazylei skąd go wyrzucono za

marnowanie godzin pracy, które
poświęcał na szkice wyimagino­
wanych bitew. W Paryżu zastaje-
my Jominiego w 3 lata pótniej.
Pracuje w banku i nadal marzy
o karierze stratega. Marzenia u-

mie wcielać w życie. Zaciąga się
do wojska, ale pod warunkiem,
że będzie dobąpwolnym pomocni­
kiem w sztabie generała Neya,

Już w czasie pierwszej bitwy
pod Elchingen, Jomini wykazuje
niepospolite zdolności strategicz­
ne. W przeddzień bitwy Ney zro­
bił absurdalne pociągnięcie. Na­
poleon dowiedziawszy się o tym,
decyduje się na osobistą wizytę u

generała. Pędzi na koniu, w cza­
sie ohydnej pogody, pięć mil. Gdy
przyjeżdża do kwatery Neya, o-

kazuje się że generała ma.

Napoleon jest wściekły. Adiutan­
ci ze strachu nie wiedzą co mo-

uwić. Jeden Jomini nie traci gło­
wy. Wreszcie nadszedł dla niego
wymarzony moment: może roz­
mawiać z samym „bogiem woj­
ny*’. Jasno i odważnie wyłuszcza
mu swój plan, który naprawia
błąd Neya. Napoleon jest zdzi­
wiony ale i zadowolony.
■Sława Jominiego rośnie.
■Ney zwraca się do ministra
wojny o wciągnięcie genial­
nego Szwajcara na listę fran­
cuskich oficerów. Minister­
stwo zwleka z odpowiedzią,
więc Jomini jedzie sam do ce­
sarza. Przedstawia mu swój
■„Traktat o wielkich opera­
cjach wojennych”. Napoleon
czyta i komentuje: „wreszcie
■znalazł się ktoś, kto mi wy­
tłumaczył w jaki sposób wy»-
grywam swe bitwy.”, Jomini

Tak wygląda szosa w oohliżu przełęczy św. Gottarda w Szwaj'
carii w pełni letniego sezonu.

Napoleona
■zostaje wcielony do wojska w

randze pułkownika. Ale na

tym nie kończy się kariera
bankowego rachmistrza. Po

Pewnym czasie Napoleon
wzywa Jominiego do siebie.

— Zostanie pan u mnie, w szta­
bie głównym.

— Jeśli Wasza Cesarska Mość

pozwoli przyłączę się do sztabu
w Bambergu, za cztery dni.

— Kto panu powiedział, te będę
w Bambergu — ryczy wściekły
Napoleon.

— Mapa Niemiec, Sire i pocią­
gnięcia Waszej Cesarskiej Mości

pod Ulm i Marengo.
— Zgoda, proszę się przyłączyć

w Bambergu. Tylko ani słowa ni­
komu o moim planie.

Od tego czasu Jomini był Je­
dynym człowiekiem, przed któ­
rym Napoleon nie ukrywał swych
planów. Wiedział, że i tak nie

zdoła, gdyż sprytny Szwajcar
orzewidywał najdrobniejsze po­
ciągnięcia cesarza.

Sława Jominiego rośnie.
Istnienie sobowtóra Napoleo­
na i to zarówno pod wzglę-
dem fizycznym jak i intelek­
tualnym, niepokoi nie tylko
najbliższe otoczenie cesarza,
ale przede wszystkim jego
wrogów. Cesarz Aleksander

■proponuje Jominiemu przejś­
cie do obozu rosyjskiego, 3-
fiarowując przy tym rangę ge­
nerała. Jomini się waha, ale
'jako Szwajcar nie poczuwa
‘się do patriotyzmu wobec
Francji i po dłuższym ociąga­
niu się przyjmuje propozycję
Aleksandra. Wiadomość ta w

niczym nie zmienia sympatii
'Napoleona do Jominiego. Do
ostatnich swych dni Napoleon
będzie wspominał swego so­
bowtóra z wielkim sentymen­
tem i uznaniem. Jomini zaś do
ostatka będzie miał jednego
‘boga — Napoleona. W r. 1827
'Jomini wraca do Paryża. W
Petersburgu zostawił założoną
przez siebie Akademię Wojs­
kową. Tam też napisał. swą
książkę, która stała się sen­
sacją. „Życie polityczne i

wojskowe Napoleona” — pi­
sane było w pierwszej osobie.
Zdawało się, jakby pisał je
sam cesarz. W książce tej Jo­
mini odkrył wreszcie swe ta­
jemne pragnienia: całe życie
marzył o tym by być Napo­
leonem.

(Ciąg dalszy na str. H
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— Jeszcze nie. Dopiero gdy stąd ruszymy.
Kelner odszedł, a ja życzyłem sobie w duchu,

żebyśmy już pojechali. Jak wielu podróżnych,
tuż przed odjazdem zacząłem się denerwować.
Pan chyba też coś takiego przeżywał. Z okna
wagonu przyglądałem się ludziom na peronie.
Jakiś opasły karzeł w przykrótklch spodniach
sprzedawał wino i pieczone kurczaki, wtykająe
niemal siłą swój towar podróżnym. Był brudny
i budził we mnie odrazę i gniew. Zdawało mi
się, że to on zatrzymuje pociąg. Potem
spostrzegłem pasażera z mego przedziału. Był
sam I spieszył się do pociągu.

— Ma pan dobry pociąg — odezwał się za mną
kelner.

— Dlaczego?
— Myślę o winie. Wysuszył go pan niczym stra­

żak śpieszący na pożar.
Spojrzałem na butelkę. Była pusta. Opróżniłem

Ją sam nie wiedząc kiedy. W tej samej chwili

Szarpnęło wagonem i butelka straciwszy rów­
nowagę poleciała ze stołu. Złapałem ją w po­
wietrzu. Nareszcie pociąg ruszył w dalszą dro­
gę.

— Niech mi pan przyniesie jeszcze jedną.
Kelner znikł.

Wyciągnąłem pieniądze 1 schowałem do kiesze­
ni. Zaraz po tym nadeszli Amerykanie. Usado­
wili się dookoła stolika zajmowanego poprzed­
nio przeze mnie i zamówili kawę. Dziewczyna
zaczęła fotografować mijane okolice. Pomyślałem,
że ma rację —to są najpiękniejsze okolice na

świecie.
Kelner wrócił z butelką.
— Teraz jesteśmy w Szwajcarii.
■Zapłaciłem za wino i dałem mu porządny na­

piwek.

KE.M. REMARQUE^HIHE śS!
iNOC

WLIZBONIE 3
Tłum. Al. Matuszyn 44)

— Niech pan zatrzyma to wino — powiedziałem.
Ja już mam dosyć. Miałem zamiar coś uczcić, ale
teraz widzę, że już nieco przeholowałem z pierw­
szą butelką.

— Pan wypił na próżny żołądek, kochany pa­
nie — wyjaśnił kelner.

— Tak, rzeczywiście. — Podniosłem się.
— Obchodzi pan dziś urodziny? — zapytał kel­

ner.
— Coś w tym sensie. Urodziny po raz drugi.*

Nie potrafiłem ukryć pewnego zakłopotania, zo­
baczywszy znowu małego człowieka w naszym
przedziale. Jakiś czas siedział w milczeniu. Już
nie oblewał się potem, ale widziałem, że jego
ubranie i koszula są mokre.

— Czy jesteśmy w Szwajcarii? — zapytał na­
reszcie.

— Tak — odpowiedziałem.
Zamilkł znowu i patrzył przez okno. Mijaliśmy

jakąś stację o nazwie szwajcarskiej. Kierownik
stacji kiwał ręką, a dwaj szwajcarscy policjanci
stali obok Wyładowanego bagażu i o czymś roz­
mawiali. W ruchomym sklepiku na kółkach można

było kupić szwajcarską czekoladę i szwajcarską

kiełbasę. Mój sąsiad wychylił się i kupił szwaj­
carską gazetę.

— Czy to już Szwajcaria? — zapytał chłopaka.
— A cóż by innego? Dziesięć rapp.
— Co takiego?
— Dziesięć rapp! Dziesięć centów! Za gazetę!
Mężczyzna zapłacił. Wyglądał, jakby wygrał

wielki los na loterii. To, że zażądano od niego
innych pieniędzy, przekonało go ostatecznie. Roz­
łożył gazetę, prześliznął się wzrokiem po jej
wewnętrznej stronie i odłożył na bok. Dopiero po
jakiejś chwili zorientowałem się, że coś do mnie
mówił. Byłem tak przejęty znów odzyskaną wol- ,

nością, że nie słyszałem nic prócz rytmicznego.
Stukotu kół pociągu. Dopiero, gdy zobaczyłem po-<
ruszające się wargi, usłyszałem jego głos.

— No nareszcie wydostałem się — powiedział
i utkwił we mnie wzrok. Z pańskiego przeklęte­
go kraju, Ilerr Parteigenosse! Z kraju, który za­
mieniliście w poligon i obozy koncentracyjne, wy-
świnie! Nareszcie w Szwajcarii, w kraju wolności,!
gdzie nie macie nic do rozkazywania! Nareszcie/

można otworzyć usta bez obawy utraty zębów
wybitych waszymi buciorami! Coście zrobili z

Niemiec wy złodzieje, bandyci, oprawcy!
W kącikach jego ust tworzyły się drobne pę­

cherzyki. Patrzał na mnie ze wstrętem, jak wra­
żliwa dziewczyna patrzy na kreta. Byłem dla niego
hitlerowcem. Po tym, co słyszał miaJ prawo mnie
za takiego uważać.

Słuchałem go z niezmąconym spokojem.
— Pan jest dzielnym człowiekiem — powiedzia­

łem. Jestem przynajmniej o piętnaście kilogramów
cięższy od pana i o tyleż centymerów wyższy.
Ale proszę, niech się pan wygada. To panu ulży.

Sobowtór

Napoleona
(Dokończenie ze str. 3)

■Jakkolwiek wydawać by S'ę
łmogło, że epoka napoleońska
pest doskonale znana history­
kom, niemniej sprawa Jomi-
niego wykazuje, że kryje ona

jeszcze sporo tajemnic. Jomi-
ni i jego książka zostali od­
kryci dla nauki w latach'
czterdziestych
lecia przez
Lo Duca,
Wie książki

. również prac
- de Courville’a i pamiętników

Gourgauda i Bertranda, ło
Duca napisał „Pamiętnik se­
kretny Napoleona”. Powtórzył
w nim trick Jominiego, pisząc
książkę w pierwszej osobie-
Książka ta stała się sensacją
dla historyków i wielbicieli
'Napoleona. Obecnie uchodzi
za’ najbardziej autorytatywną
■biografię cesarza. W niej też

po raz pierwszy osoba Jomi-
■niego i niezwykły wpływ mło­
dego Szwajcara na „boga
wojny” zostały odpowiednio
scharakteryzowane, (bk)

naszego stu-

Sycylijczyka
Na podsta-
Jominiego jak

Sainte Beuve’a,

(Ciąg dalszy na str. 4)
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

STOLARZY zatrudni natychmiast Grupa Re­
montowo - Budowlana RZD — Kraków, ul.
Księcia Józefa 63. K-7058

KIEROWNIKA PRACOWNI MIĘSNEJ —

rozbieralnia i przetwórnia — zatrudnią Kra­
kowskie Zakłady Gastronomiczne „Wschód”
— Kraków, Rynek Główny 6. — Wymagana
znajomość branży, średnie wykształcenie i
długoletnia praktyka. — Zgłoszenia w Dziale
Produkcji KZG „Wschód” — w Krakowie, ul.
Marka 22, oficyna, I piętro.

K-7041

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW
BUDOWLANYCH — przyjmie do pracy na

terenie Nowego Sącza i Tarnowa oraz w Kra­
kowie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego „Południe” — Kraków, ul. Gło­
wackiego 4. K-7071

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW GEODETÓW
oraz PRAWNIKÓW ze znajomością prac urzą­
dzeniowo-rolnych do prac geodezyjnych na te­
renie województwa krakowskiego — przyjmie
natychmiast Wojewódzkie Biuro Geodezji i
Urządzeń Terenów Rolnych — Kraków, ul.
Skarbowa 1. . K-6996

KONTROLERA TECHNICZNEGO, TECHNI­
KA EKONOMISTĘ TRANSPORTU,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, MON­
TERÓW SAMOCHODOWYCH przyjmie zaraz

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Łączności w Krakowie, Cystersów 21. Zgło­
szenia Oraz omówienie warunków pracy i pła­
cy w biurowcu, adres jak wyżej, pokój nr 2.

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich,
Zakład Mleczarski, Nowa Huta w Krakowie,
przyjmie do pracy KONWOJENTÓW. Wyma­
gane świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły pod­
stawowej, zaświadczenie z ostatniego miejsca
pracy, opinia. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w Sekcji Kadr. K-7102

Sprzedaż

PIANINO czarne, sprze­
dam. Kraków, Grodzka 50
m. 17, oficyna, niski par­
ter. 12981

MOTOCYKL „Ariel” 500
z wózkiem, sprzedam. —

Kraków, Krakowska 39 —

m. 63. ‘12961

SAMOCHÓD „Fiat” 1100,
na chodzie, sprzedam. —

Kraków, ul. Rolna 12 —

godz. 17—19. 12960

KOKOSZKI, krzyżówki —

trzy i dwumiesięczne —

Sprzedają hodowla kur,
Radziszów, plebania, tel.
14. 12955

SAMOCHÓD DKw, bla­
szana karoseria, po gene­
ralnym remoncie, sprze­
dam. Kraków, Rzeźnicza
31, tel. 222-25.

21969

MŁODY naukowiec po­
szukuje pokoju w Kra­
kowie. Możliwość udziela­
nia korepetycji. Oferty —

13111 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KULTURALNY, spokojny
pan poszukuje pokoju
Sublokatorskiego Oferty
129S4 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pojedynkę
(śródmieście) — na pokój,
piętro obojętne. Oferty —

12547 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE — pokój,
kuchnia, pełny komfort,
Mysłowice — zamienię na

podobne Kraków, Nowa
Huta, okolice. Ganczar-
ski, Mysłowice, Krakow­
ska 14c. 13112-g

KOMISANTÓW
do sprzedaży dań gorących, lo­
dów, piwa, z wózków barowych

POSZUKUJĄ
KRAKOWSKIE ZAKŁADY IIIQPUAn
GASTRONOMICZNE ,, H UUlluLI

Wynagrodzenie prowizyjne. — Oferty na­
leży składać w Dziale Handlowym KZG
„Wschód” — Kraków, ul. Marka nr 22.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe
Budownictwa, w Krakowie, ul. Na Dołach 4,
Zatrudni natychmiast .KIEROWNIKA DZIĄfcU
POSTĘPU TECHNICZNEGO i RACJONALI­
ZACJI, KIEROWNIKA DZIAŁU KONTROLI
WEWNĘTRZNEJ, KIEROWCÓW z I. II i III
kat. prawa jazdy, TECHNIKA-ELEKTRYKA,
KONSERWATORA SPRZĘTU PRZECIWPO­
ŻAROWEGO, MASZYNISTĘ - OPERATORA
DŹWIGU oraz KIEROWNIKA PLACÓWKI
w Andrychowie. K-7001

10 KIEROWCÓW z prawem jazdy III katego­
rii, do obsługi wózków typu „Multicar”, do
rozwózki węgla — poszukuje Okręgowe Przed­
siębiorstwo Handlu Opałem i Materiałami
Budowlanymi w Krakowie, Rynek Gł. 19 —

I piętro. K-7088

„Mostostal”, Kraków 28, Kombinat, przyjmie’
ARCHIWISTĘ z długoletnią praktyką,
2 KIEROWCÓW z I lub II kategorią pra­
wa jazdy.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Płacy, pokój nr 9 w Biu­
rowcu k. Centrum Administracyjnego Huty

x im. Lenina. — Dojazd z Ronda tramwajem nr

5 i 15 do przystanku „Centrum Administra­
cyjne”. K-7005

Wykwalifikowanych MURARZY, LASTRI-
KARZY, BLACHARZY, SZKLARZY oraz

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH — zatrudni natychmiast P. P. „Nafto-
budowa” w Krakowie. — Praca stała w akor­
dzie, w Krakowie i w terenie. — Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych. Zgłoszenia: P. P. „Naftobudowa”,
Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój nr 202.

K-7038

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie, zatrudni INŻYNIERÓW ELEK­
TRYKÓW i MECHANIKÓW na stanowiska
konstruktorów oraz inne stanowiska kierow­
nicze w ruchu. — Fabryka Zatrudni również
ABSOLWENTÓW WYŻSZYCH SZKÓŁ TE­
CHNICZNYCH 1 EKONOMICZNYCH na

wstępny staż pracy. — Możliwość otrzymania
mieszkania w niedługim cżaśie.

Krakowskie Zakłady Sodowe w Krakowie, ul.
Zakopiańska 62 — zatrudnią na warunkach
codziennych dojazdów do pracy:

ELEKTROMONTERÓW,
TOKARZY,
Ślusarzy,
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Wynagrodzenie i deputat węglowy wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Che­
micznego. — Osobiste zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr. K-7016

Baza Krakowskiego Przedsiębiorstwa Tran­
sportu Budownictwa — Chrzanów, ul. Oświę­
cimska 73, zatrudni natychmiast KIEROW­
CÓW z I, II i III kategorią prawa jazdy,
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, PRA­
COWNIKÓW FIZYCZNYCH przy dorywczym
rozładunku wagonów w Chrzanowie i Jaworz­
nie. — Zgłoszenia codziennie: Chrzanów, ul.
Oświęcimska 73 i Jaworzno, ul. Matejki.

K-7002

Praca

2 CHŁOPCÓW (powyżej
16 lat), przyjmę do prak­
tyki malarskiej. — Kra­
ków, Łazowskiego 19/13.

12857

308 MATRYMONIALNYCH
OFERT! — informacje
otrzymasz przesyłając II

złotych znaczkami —

Warszawa, Elektoralna 11
„Syrenka". K-88Ś3

OKAZYJNIE sprzedam
motocykl na teleskopach
z wózkiem. Kraków, Ko­
chanowskiego 24/7, od go­
dziny 16. ........ 12950-g
M ć SZYN® dzlrwierską
5/60 sprzedam, Kraków,
ul. Krakowska 49 m. 2
(oficyna). 12937-g

„OPEL Olimpia” kabrio­
let okazyjnie sprzedam
lub zamienię na moto­
cykl. Kraków, Płaszow-
Ska 94. 12949-g

MASZYNĘ do pisania wa-

liżkową oraz obraz Wo-
dzinowsklego — sprze­
dam. Oferty 13105 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WFM dotarty sprzedam.
Kraków, Limanowskiego
13m.8. )2993-g
KONTRABAS elektrycz­
ny, niemiecki, nowy —

sprzedam. Kraków, ul.
Garbarska 6/4, w godz.
14—1(1. 13119-g
SKUTER „Wiatka” po
8.000 km — sprzedam pil­
nie. Oglądać: Oleandry 4,
godz. 15—16. 13113-g

„LAMBRETTĄ” 150 Ld
sprzedam. Oferty 12982
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

MOTOCYKL M 72, stan

Idealny, sprzedam pilnie,
tanio. Wolbrom. Nowa
Łąka 48, tel. 119, Boro­
wiecki. 13144-g

ODKUPIĘ pokój lub wię­
ksze — może być niewy­
kończone lub do remon­
tu, Wolne od kwaterun­
ku, w Krakowie. Po ku­
pnie wolne. Oferty 13134
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

na dekoracje, wydzierża­
wi na terenie miasta
Krakowa lub przedmieść
Dyrekcja Teatru Starego
im. H. Modrzejewskiej w

Krakowie. — Pisemne
zgłoszenia z podaniem
warunków sanitarnych,
bhp i p. -poż. — przyjmu­
je Administracja — ul.
Boh. Stalingradu 21.

K-7061

laaaiiBBaeaaaaBiaiaaBlG

INŻYNIER — kobieta po­
szukuje pilnie pokoju
sublokatorskiego Oferty
13135 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NIEWYKOŃCZONE po­
mieszczenie (garaż lub in­
ne przeznaczenie) — od­
stąpię. Tel. 350-24, godz.
17—19. 13121-g

SAMOTNA, kulturalna
poszukuje pilnie pokoju
na rok. Warunki korzy­
stne. Oferty 12983 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

JELENIA Góra! Dwa po­
koje z kuchnią — zamie­
nię na mieszkanie w Kra.
kowle. Oferty 13106 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju na

pracownię (tylko prater).
Oferty 13147 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je dozorcostwa z miesz­
kaniem. Oferty, .. 13159
„Prask” "Kraków, ‘‘WtśTiIa
2.

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, komfort — na gar­
sonierę. Oferty 13184
„Prasa” Kraków, Wiślna
2. ł1

ZAMIENIĘ mieszkanie (2
pokoje, kuchnia, nowe

budownictwo) w Sosnow­
cu — na podobne w Kra­
kowie. Zgłoszenia: Sos­
nowiec, Zamenhofa 20/29.

13183-g

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny,
6 izb (może być przero­
biony na dwurodzinny),
wolny od kwaterunku,
bjisko tramwaju, dzielni­
ca Grzegórzki — niedro­
go sprzedam. Po kupnie
wolny. Oferty 12997 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ komfortowy
pokój z kuchnią, ul. Ma­
zowiecka 28 b m. 9. na ró­
wnorzędny w Podgórzu.

12999-g

SPRZEDAM parcelę u-

zbrojoną blisko tramwaju
z wykopem i wapnem 25-
letnim (ewent. sprzedam
samo wapno) lub przyj-
mę wspólników do budo­
wy bloku kilkurodzinne-
go. Oferty: 12998 „Prasa”
Kraków, Wiślna 1.

SPRZEDAM domek jed­
norodzinny z ogrodem, w

Wieliczce. Wiadomość —

Wieliczka, Zamkowa 14.
13150-g

KUPIĘ działkę ziemi 3—5
mórg z zabudowaniem
lub bez, w okolicy Kra­
kowa. Oferty 13132 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WICIŃSKI Władysław,
Kraków, Manifestu Lip­
cowego 30, zgubił kartę
rejestracyjną nr 898382,
wydaną przez Wydział
Finansowy w Krakowie.

13120-g

ZGINĄŁ pies, wyżel szor­
stkowłosy (brązowo-sza-
ry). Znalazcę

'

proszę o

skomunikowanie Się —

tel. 535-21 . 13114-g

STRZEBONSKA Stani­
sława, zam. Mogilany 112,
zgubiła bilet miesięczny,
wydany przez PKS Kra­
ków. . 12995-g

Różne

FOTOGRAFIE nagrobko­
we, wiecznotrwałe — wy­
konuje „Fotogram”, Kra­
ków, Cichy Kącik 14, tel.
345-28. 11049

WYKONUJEMY z włas­
nych materiałów na po-
djogach starych — po­
dłogi z masy, trwałe, cie­
płe i higieniczne. Kra­
ków, ul. Łokietka 39, tel.
337-11. 12996-g

UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU w zakresie
instalacji przemysłowych, wodno-kanalizacyj­
nych, gazu i centralnego ogrzewania (wyma­
gane ukończenie 7 klas szkoły podstawowej,
wiek 14—16 lat)
ponadto:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ze specjal­
nością instalacje przemysłowe i sanitarne,

TECHNIKA ELEKTRYKA na stanowisko
energetyka,

TECHNIKA NORMOWANIA z branży bu­
dowlanej,

MONTERÓW INSTALATORÓW wodno-ka­
nalizacyjnych, gazu i centralnego ogrzewania,

ŚLUSARZY, BLACHARZY, SPAWACZY
acetylenowych i elektrycznych, z uprawnie­
niami na rurociągi wysokoprężne,

POMOCNIKÓW INSTALATORÓW HY­
DRAULIKÓW oraz POMOCNIKÓW ŚLUSA­
RZY po ukończonej Zasadniczej Szkole Za­
wodowej na staż pracy —

przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Insta­
lacje Przemysłowe w Krakowie, ul. Dzierżyń­
skiego 22. — Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudnienia PIP — Kraków, ul. Dzierżyńskie­
go 22. JC-7056

UCZNIA do praktyki ślu­
sarskiej przyjmę. Kra-
ków-Prokocim, Dygasiń­
skiego 18. 12935-g
POTRZEBNA dochodząca
codziehnie do prac do­
mowych. Warunki do
omówienia. 'Wiadomość:
ul. Karmelicka 39. pra­
cownia złotnicza.

12951-g
POMOC domowa potrze­
bna. Wiadomość Nowa
Huta, Osiedle Kolorowe
13 m. 34, od godz. 18—20.

12939-g

KAMIENIARZ do obrób­
ki nagrobków — potrzeb­
ny. Oferty 13125 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Matrymonialne

PANNA, przystojna, in­
teligentna, lat 48, bardzo
dobrego Charakteru, ser­
ca, gospodarna, posiada­
jąca gotówkę — pozna
Pana pracującego, z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Podać dokładni’
adres. óferty a-184
„Prasa” Kraków, Wiślna
1.

WDOWA, lat 33, posiada­
jąca mieszkanie — mate­
rialnie niezależną — poz­
na Pana w odpowiednim
wieku. Cel matrymonial­
ny. Oferty 12867 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SIATKĘ, drut, słupki o-

grodzenlowe, rynny —

sprzedam. Kraków,
Pstrowskiego 36. 12852-g

Lokale
♦♦♦»♦»♦♦»»»♦»»♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦»♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦o

POZNAM samotnego le­
karza, po pięćdziesiątce,
mieszkańca Krakowa. —

Cel matrymonialny. Ofer­
ty 12973 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

SAMOTNA, lat 49, pozna
Pana poważnego w wie­
ku 55 do 60 lat, posiada­
jącego mieszkanie Cel
matrymonialny. Oferty —

13107 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nauka

KURSY biurowości dla
abiturientek 1 pracują­
cych — prowadzi Stowa­
rzyszenie Stenegrafów 1
Maszynistek Oddział Kra­
ków. Wpisy: Rynek Głó­
wny nr 10, III p.

Kupno

IFA 9 — kupię. Oferty
13136 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TRZY pokoje kuchnia —

komfort — w Gorzowie
Wielkopolskim — zamie­
nię na mniejsze w Hze-
szowle, Bielsku Białej,
Katowicach. — Ludwik
Spieszny, Bielsko Biała,
Osiedle Grunwaldzkie, bl.
97 m. 14. 12956

ZAMIENIĘ 2 pokoje Z
kuchnią, komfort (ul. Bo­
gusławskiego) — na 2 ma­
łe pokoje z kuchnią w

nowym budownictwie. —

Warunki korzystne. —

Oferty 12966 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2 lub telef.
583-14.

SAMOTNY poszukuje
niekrępującego pokoju.
Warunki do omówienia.
Oferty 12946 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

LOKALU rzemieślnicze­
go, śródmieście Podgórza
— poszukuję. Óferty 12952
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

STUDENTKA poszukują
pokoju od zaraz. Óferty
12938 „Prasa” Kraków,
Wiślna 3,

aparatów ra

1 telewizyjnych

H

wykonuje szybko, tanio i solidnie

Rarlmnanraufś" Kraków, ai. inwalidów i
naUlvll<Spi <SWd (narożnik ul. 18-go Stycznia).

Punkt czynny codziennie w godzinach od 9 do 17.
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Nie krowy winne

Czasem winne są krowy,
ale w tym wypadku chy­

lą tylko roztargnienie pani
kierownicz­
ki sklepu

przy ul.
Prądnic­

kiej? w

którym
bardzo czę­
stojużo9

rano brakuje mleka, a kefir
jest rzadkością, której poja­
wienie się w sklepie okolicz­
ni mieszkańcy czczą specjal­
nymi uroczystościami. Kiedy
jak kiedy, ale w obecnym se­
zonie mleko nie powinno być
czymś niezwykłymi (j)

W uznaniu usług
bardzo szybko i bardzo

■^sprawnie usunęła awarię
ekipa Miejskich Wodociągów

na Osiedlu
Nowogrze-
górzecka.
Pozbawieni

wody mie­
szkańcy za-

telefonowa­
li do Wodo­
ciągów w

piątek 10
bm. już po

15 minutachgodzinie 15. Po
przyjechała ekipa, a po godzi­
nie żmudnych poszukiwań u-

stalono i usunięto przyczynę
awarii i woda znów pojawiła
Się W kranach! Za tę dobrą
robotę należą się słowa uzna­
nia, więc w imieniu mieszkań­
ców Osiedla dziękujemy pra­
cownikom Wodociągów!

(mar)

W MPO

pojemników
Pojemniki — to problem

nr 1 Miejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania. Te które
są z każdym dniem ulegają
coraz większemu zniszczeniu,
a przydział nowych równa
się przysłowiowej kropli w

morzu. W tym roku MPO
miało otrzymać tysiąc pojem­
ników. Po interwencjach Ra­
dy Narodowej m. Krakowa

Jednym zdaniem

DLACZEGO w pełni let­
niego sezonu tak trudno
jest nabyć w Krakowie o-

lejek do opalania?
NA PLANTACH w po­

bliżu „Zakopianki” od
dłuższego czasu nie wymie­
nia się spalonych żarówek,
co sprzyja chuliganom w

zaczepianiu przechodniów i

Wywoływaniu awantur.
W PARKU Jordana bi­

wakują w słoneczne
całe rodziny, ale mało któ
dba o pozostawienie czy­
stego trawnika.

dni

(aż)

Chodzi o to by każda DRN

wygospodarowała jedną izbą
dla Pogotowia Ratunkowego

|Z iedy przeszło siedemdzie-
' '■siąt lat temu Dowstało w

Krakowie Pogotowie Ratun­
kowe niewielkie miasto było
dumne z tego osiągnięcia, pra­
wie ponad miarę jego skrom­
nych możliwości. Dzisiejszy
półmilionowy Kraków przy­
zwyczaił się dó usług Pogoto­
wia, stawia jego personelowi
coraz większe wymagania, ale
niestety nie wykazuje zainte­
resowania dla jego potrzeb,
choć już obecnie przez Pogo­
towie przewija się w ciągu
roku więcej ludzi, niż liczył
mieszkańców przedwojenny
Kraków.

Plany rozbudowy — to da­
leka przyszłość. W najbliż­
szych latach nic się nie zmie­
ni. I nie o dalekowzroczne
projekty nam chodzi, ale o

dzień dzisiejszy, o to co już
dawno powinno się zrobić, by
chociaż częściowo zaradzić
złu. W budynku Pogotowia 7
izb zajętych jest na prywatne
mieszkania. Zwolnienie tych
pomieszczeń oznacza: stworze­
nie nowego ambulatorium sto­
matologicznego (o które kra­
kowianie dopominają się od
lat i do którego wyposażenie
spoczywa w magazynie), roz­
ładowanie tłoku w innych am­
bulatoriach, oczekiwanie na

zabiegi w poczekalni, a nie w

kolejce na schodach.
Wygospodarowanie 7 izb dla

pożytku całego miasta okazu­
je się jednak „absolutną nie­
możliwością”. Na nasz apel z

jesieni ubiegłego roku otrzy­
maliśmy z DRN Zwierzyniec
pismo z datą 10. X. 61 — obie­
cujące przydział dwóch izb.
Do tej pory obietnica nie zo­
stała zrealizowana. Pozostałe
DRN odpowiedziały — milcze­
niem.

Ostatnio dyrekcja Pogotowia
dowiedziawszy się przypadko­
wo ó zwolnieniu jednego po­
koju przy ul. Mazowieckiej 40
— jako pierwsza zgłosiła do
DRN Kleparz wniosek o przy­
dział. Mieszkanie dostał jed­
nak kto inny. Decyzję uza­
sadniono koniecznością wy­
kwaterowania z domu prze­
znaczonego do rozbiórki. Nie
kwestionujemy prawa do pier­
wszeństwa osób, mieszkają­
cych w zagrożonych domach,
ale — jedno z prywatnych
mieszkań w stacji Pogotowia
również jest zagrożone: sufit
przecieka i nie Wytrzymuje
ciężaru stojących piętro wy­
żej ciężkich aparatów rentge­
nowskich. Ten fakt jakoś do­
tąd nikogo nie wzruszył. O-
czywiście DRN Kleparz nie
ma obowiązku dostarczać mie­
szkań zastępczych osobom za­
mieszkałym w innej dzielnicy.
Nikt by też tego od niej nie
wymagał, gdyby nie chodziło
tu o instytucję, która służąc
całemu miastu, ma też pra­
wo domagać się pomocy od
wszystkich władz miejskich.

Dlatego apelujemy raz je­
szcze do wszystkich władz
dzielnicowych: wygospodaruj­
cie w swych planach przy­
działów po jednej izbie dla
Pogotowia, przyjdźcie mu z

pomocą zanim nie będzie za

późno, (hs)

Ha rusztowania

tylko w hełmach
Po motocyklistach przyszła

kolej na pracowników budow­
nictwa: hełmy okazały się na

budowie niezbędną częścią e-

kwipunku robotnika. Inicja­
torem wyposażenia załogi bu­
dowlanej W hełmy jest w Kra­
kowie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłowe Budowy Huty im.
Lenina, które specjalnie za­
mówiło nowy typ hełmów pla­
stikowych, odmiennych od
górniczych, a przystosowanych
do wymogów budowy. Pierw­
sza partia 500 hełmów już
nadeszła, pracują w nich bu­
downiczowie stalowni konwer­
torowej. (j)

Wszystkie teatry nieczynne.

Vf, ale ciężka ta szafa...
Fot. W. Pawłowski

A drobnych brak
W ciągu ubiegłej soboty

stwierdziliśmy brak drobnych
(reszta z setki) W bufecie ka­
wiarni Sukiennice, w SAM-ie
zę słodyczami przy ul. Szew­
skiej, w mleczarni przy ul.
Kieleckiej,
ponownie
KŻPH.

Przypominamy
o zarządzeniu

W ogórkach I pomidorach
też są witaminy

brakuje
I kierowców

w Ministerstwie, przyznano
dodatkowo tysiąc pojemni­
ków. Ale i to jest stanowczo
za mało. Szczególnie dotkli­
wy brak pojemników odczu­
wa się w nowo zbudowanych
blokach. Dotychczas z przy­
dzielonych 2 tys. pojemników
Kraków otrzymał dopiero 400
Sztuk.

Problemem nr 2 Krakow­
skiego MPO jest brak kierow­
ców. Przedsiębiorstwo może
zatrudnić (gdyż posiada etaty)
18 nowych kierowców z pra­
wami jazdy kat. I, II a na­
wet III. Z powodu braku kie­
rowców nie wszystkie wozy-
polewaczki wyruszają do noc­
nego zmywania ulic. W dzień
nie zmywa się ulic, lecz je­
dynie skrapia wodą jezdnie
najbardziej pokryte pyłem.

Nadal MPO nie dysponuje
wozami do mechanicznego o-

czyszczania ulic. Pierwszy te­
go typu pojazd produkcji ra­
dzieckiej ma nadejść do Kra­
kowa w tym roku. Znacznie
lepiej jest z wozami do bez-
pylnego wywozu śmieci 1

skrapiania ulic. (w)

Wyjątkowo ubogie w owoce

jest tegoroczne lato. Spełni­
ły się pesymistyczne zapo­
wiedzi ogrodników: majowe
zimna i deszcze bardzo nie­
korzystnie wpłynęły na zbio­
ry, Spółdzielnia Ogrodnicza
„Ziemi Krakowskiej” Stara
się jednak jak może zaopa­
trzyć krakowski rynek we

wczesne odmiany jabłek 1

gruszek. Sprowadzono w tych
dniach transport 15 ton oli­
wek (zwanych popularnie pa­
pierówkami) ż woj. warszaw­
skiego, miejscowi sadownicy
też dostarczą pewną
tych jabłek, ą niedługo
wią Się większe partie
sżek.

ilość
pója-
gru-

-—•------ -

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

jjc 18.30 — RDK, tygodniowego
przeglądu wydarzeń dokona red.

P. Marcisz. Tytuł odczytu ,,Inte­
gracje europejskie, rezultaty i

perspektywy”.
A POZA TYM:

* Teatr Rozmaitości rozpoczy­
na w dniu 15 sierpnia swoją dzia­
łalność wznowieniem śżtuki W.

Halla „Błękitny patrol”. Sztuka

powtórzona będzie 16 bib. W
dniach 17, IB i 19 bm. grana bę­
dzie komedia muzyczna Tirso de

Molina „Zielony gil”.
& W Pałacu Sztuk Pięknych

przy pl. Szczepańskim 4 zorgani­
zowana została WyśtaWa ,.Archi­
tektura — technika”. Wystawa o-

twarta jest codziennie '

z wyjąt­
kiem poniedziałków ód godz. 10—
1? dó 26 sierpnia bf.

Brak owoców wynagrodzą
nam pomidory i ogórki. U-
rodzaj na pomidory jest do­
bry i już wkrótce krajowe
dostawy uzupełnią, a nawet

zastąpią importowane. Przy­
jemną niespodziankę sprawia­
ły ogórki. Mimo, że wiosna
po macoszemu obeszła
tymi lubiącymi ciepło
nami, ogórki owocują
kiem dobrze, chociaż z

tygodniowym opóźnieniem.
W połowie przyszłego tygod­
nia „Ziemia Krakowska” po­
winna dostarczyć nam około
50 ton ogórków. Wraz ze

zwiększeniem podaży obni­
żone zostaną wygórowane do
tej pory ceny.

Zaopatrzenie w

poprawia się z dnia
Ciepła i deszcze
wegetacji, wszystko
w oczach”. Rynek zarzucony
już jest kapustą, kalafiorami,
bur&kami i marchwią. Poja­
wiła się też fasolka szpara­
gowa, a Szczególnie
zbiory daje cebula.

się z

rośli-
cał-

2-3-

warzywa
na dzień,
sprzyjają

„rośnie

dobre
(hs)

kraju i za

Kronika Fil-

Of«vcze«fO d*
...żadna wywieszka nie in­

formuje klientów sklepu fila­
telistycznego przy pl. Szcze­
pańskim <5 z jakiego powodu
sklep jest nieczynny od kilku

tygodni? (wł)

GO” Gdzie''Kiedy

8 miesięcy wiezienia

ża pobicie
Na 8 miesięcy więzienia skażał

Mad Powiatowy w NówCj Hucie

22-letnIego Władysława Fażdał-

okiego t Łubowy. W. Pazdalski
będąc w stanie nietrzeźwym do­
tkliwie pobił idącego spokojnie
przechodnia. W śledżtwia ni*

tylko nie Wykazał skruchy, Sie

nawet odgrażał Się naocznym
świadkom zdarzenia za nieprzy­
chylne dla niego zeznania.

Sad Wojewódzki w Krakowie,
do którego oskarżony wniósł re­
wizję, utrzymał w mocy wyrok
pierwszej iństaficji, biorąć pod

uwagę fakt, że W. pążdalski był
już karany za udział w bójce.

Malarze dnia siódmego
W sali wystawowej przy

Rynku Gł. 25 — ponad 300
prać plastyków amatorów z

całego województwa. Najlep­
sze z nich zostaną pokazane
na ogólnopolskiej wystawie
W Warszawie.

Okazuje się że współcześni
plastycy-arńatorzy niezwykle
pilnie śledzą bieżące wystawy
malarstwa, po czym lepiej lub

gorzej nawiązują do któregoś
z ogólnie uprawianych kie­
runków. Zwłaszcza koloryzm
i postimpresjonizm cieszą Się
wielkim powodzeniem, choć są
także wielbiciele abstrakcji.

Cechy twórczości, jakie
przywykliśmy łączyć z poję-

ciem amatora tzn. swego ro-

dzaju prymitywizm i na­
iwność prawie nie istnieje, je­
żeli nie liczyć dość nieudol­
nych podróbek „pod Nikifo­
ra” czy „pod Celnika Rous­
seau”. Dzisiejsi amatorzy lu­
bią i umieją malować — i to

jest dla nich najważniejsze —

a nie konieczność ukazania
swego świata. Nie tylko u*
mieją malować, ate nawet o-

siągają rewelacyjne efekty
jak np. Janina Stykowa, któ­
rej świetne prace można ó-
bejrzeć także na indywidual­
nej wystawie w Miejskiej Bi­
bliotece Publicznej przy ul.
Franciszkańskiej 1.

W czym pracuje
popularna PKF?

Popularna w

granicą Polska
mowa *— Oddział w Krako­
wie — ukończyła właśnie na­
kręcanie filmu na Kongres
Związków Zawodowych,. któ­
ry odbędzie się w paździer­
niku br. Jest to 300-rńetrowy
film kolorowy reżyserii Je­
rzego Jaraczewskiego. Tema­
tyka — bezpieczeństwo i hi­
giena pracy. Film ten — in­
struktażowa - propagandowy
został w całości nakręcony w

Hucie im. Lenina, a zawiera
zarówno pozytywy jak i ne­
gatywy tej ważnej w przemy­
śle dziedziny.

W najbliższych dniach kra­
kowska PKF przystąpi do
kręcenia scen z przebudowy
Rynku Głównego w Krako­
wie. Następnie ekipa filmo­
wa „wyskoczy” w teren —

w Góry Świętokrzyskie, a po
powrocie projektuje się nakrę­
cenie „na gorąco” reportażu
na temat picia i upijania się

(mk)

Teatry

Kina
APOLLO godz. 15.45, 14, 20.15

„Kapral z Madagaskaru” (łr.) .

SZTUKA, DOM ŻOŁNIERZA,
ZWIĄZKOWIEC, iskierka,

TĘCZA, ZUCH — nieczynne.
UCIECHA 14.45, 17.30, 20.15 „Rio
Bravo” (USA). WANDA 15.45,
18, 20.15 „Kolorowe melodie”

(USA). WARSZAWA 15.45, 18,
20.15 „Wczorajszy wróg” (ang.).
WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Et

cetera" pana pułkownika”
(tr.-wł.), CASSINO (Bitwy pod
Lenino) o zmroku „Teresa
prowadzi śledztwo” (CSRS). —

— KRAKUS (Krasińskie­
go 18) 15.45, 18, 20.15 „Świadek
oskarżenia” (USA). ML. GWAR-
DIA (Lubicz 15) 15.18, 17.33,
19.45 „Dyliżans” (USA). WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15

„Dama kameliowa” (USA). —

MELODIA (zwierzyniecka 1)
15.45, 18,. 20.15 „Czarne perły”
(jug.). KLEPARZ (Lubelska 27)
16, 18, 20 ,.Powrót” (poi.). —

WISŁA (Gazowa 21) 15.45, 18,
20.15 „Alba Regia” (węg.). —

MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.45, 20 „Normandia
—Niemen” (radź.) . MINIATUR­
KA (Franciszkańska 1) 15 Progr.
dla dzieci, <6 Aktualności, 17,
19.15 „Miejsce na górze” (ang.) .

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) o zmro­
ku „Klub kobiet” (wł.) . CHE­
MIK (Borek Fal.) 17, 19 „Mąż
swojej żony” (poi.). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20

„Błękitna Strzała” (radź.). —

ROTUNDA (3 Maja 5) 17, 18

„Ostatni świadek” (NRF).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,
20.15 „Lubuszka” (radź.). —

M. SALA 17, 19 „Manneken
PIS” (holend.) . ŚWIT 18,45, 18,
20.15 „Karmazynowy pirat”
(USA). M. SALA 17, 19 „NÓŻ
W Wódzie” (poi.). KINO LET­
NIE o żmroku „Lunatyk" (łr.).
SFINKS (Majakowskiego 2) 18,
18, 20 „Weseli wspóllókatorży”
(radź.). BALLADYNA — nie­
czynne.

Tel&wi*fa
NA PONIEDZIAŁEK

Godz. 17 Kalejdoskop śpórtp
17.40 „Mój koń” — film ang.
18.05 Powrót do życia — pro­
gram publ. 18.50 A co dalej —

progr. dla dzieci. 19.05 „Pu­
char przechodni” — film. 19.30
Dziennik. 20 KinO krótkich fil­
mów. 20.35 „Parlament mło­
dych” progr. publ. 21 Teatf
TV: „Powrót taty” — kome­
dia. 22 Wiadomości.

NA WTOREK
Godz. 17*15 „Podwodne przy­

gody” — film seryjny. 17 .45

Pięć milionów na wakacjach
— rep. sport, 18.55 Aktualno­
ści. 19.30 Dziennik. 20 Minia­
tury. 20.30 Gospodarskie roz­
mowy — progr. IV* 21 „Niepo­
kój sumienia” — film NRD,

| ode. III.

i Wystawy-Muzea
I WAWEL! Wschód w Zbiorach

i Wawelskich (godz, 9 do 14,30);
i KOMNATY (9—15). ETNOGRA­

FICZNE, Wolnica (9—15 1 16—20)
i HISTORYCZNE: Jatta 12:.
I Zbiory z dziejów Krakowa

ę oraz: Dawno widoki Rynku

krakowskiego (9—15). — SU­
KIENNICE: Malarstwo pol­
skie w. XVIII 1 XIX (10—15).
SZOŁAYSK1CH, pl Szczepań­
ski 9- Polska sztuka cechowa
(10—15). ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22: Archeologia pol­
ska, POSELSKA 3: „Sztuka
śródziemnomorska i starożyt­
na” (10—14), STARA BOŻNI­
CA, Szeroka (9—15).

Dyiury
CHIRURG.: Dzierżyńskiego.

INTERN.: Kopernika 17, LA-
RYNGOL.i Kopernika 23. O-
KUŁIST.: Kopernika 17. NEU­
ROLOG.: Botaniczna 3. GRUŹ­
LICZY dla mężczyzn: Prądnic­
ka 80; dla kobiet: Skawiń­
ska 8.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-8, POGOT, RA.
TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55. N. HUTA: PO.
GOT. MO tel. 411 -11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POZ. tel. 433-33 . PUNKTY IN­
FORMACJI O USŁUGACH tel,
0-11; N. HUTA: tel. 419-16.

Iłpłełti
Rynek Gł. 45, Lubicz 7, Dłu­

ga 88, Kościuszki 18; Pstrow­
skiego 27. N. HUTA: A, Stru­
ga, os. Szkolne B-l .

ROŻNE
OGRÓD BOTANICZNY otwar.

ty od godz. 8—19, OGRÓD
ZOOLOGICZNY od 9-19.

CYRK

czynny.

RADZIECKI y

iladic
PONIEDZIAŁEK

17.00 „Piosenki 1

nie-

NA

Gódz.
_

lódie naszych przyjaciół”.
Skrzynka interwencji.
Dziennik krak. 17.55 Przegląd
czasopism krak. 18.05 zespół
„The Plńters”. 18.30 Wiadomo­
ści, 18.35 Ekonom, problem ty­
godnia. 18.50 Kim-Eon Giun —

poemat symfon. „Ojczysta zie­
mia”. 18.05 Muzyka 1 aktual­
ności. 19.30 Koncert życzeń.
20.30 Utwory chóralne MOnte-

yerdiego. 20.45. Melodie. 21 .00
Z kraju 1 ze świata. 21 .27 Kro­
nika sport. 21,40 Gitara 1 pio.
senka. 22.00 o twórczości Leo­
na Kruczkowskiego. 22.56 Bee-
thóven—Sonata fortep. D-dur.
23.21 Muzyka tan. 23.50 Wiado­
mości.

me-
17.35
17.45

NA WTOREK
5.30 Wiadomości. 5.36

ludowa. 6.15. Przegląd
Godz,

Muzyka
mleczarski. 6.30 Dziennik. 6 .43

Prognoza pogody. 6 .50 Gimna­
styka. 7 .40 Przegląd prasy. 7.50
Koncert. 8.30 Wiadomości. 8 .35

Przygody, podróże — egzoty­
ka. 8.55 Muzyka. 9.00 Dla dzie-
cińców wiejskich. 9.20 A. Gła-
zunów — Walc koncertowy. —

9.30 Przegląd prasy liter. 9 .40

Zespoły wokalne. 10.00 „Drugt
czwarty lipca” — Opow. Pete­
ra Taybera. 10.30 Ork. rozryw­
kowe. 11 .00 Nielodie. 11 .20 Aud,
oświatowa. 11 .35 „Echa Pary­
ża”. 12.05 Wiadomości. 12 .15
Polskie melodie. 12 .45 „Ante­
na wynalazców”. 13.00 Kon­
cert solistów. 13.25 „Ocalenie”
pow. Conrada. 13.45 KOhcert

rozrywkowy. 14.45 „Bedeker
Mazowiecki”. 15,00 Muzyka o-

peretkowa, 15.3Ó Dla dzieci

„Topsy 1 Lupus”, 16.00 Wiado­
mości. 16.05 Szostakowicz — IV
kwartet smyczkowy,

(bz) ...piwem.
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Sukces naszej sztangi

Polska-Węgry 4:3

W OLSZTYNIE odbyły tlę za­
wody lekkoatletyczne z udziałem

niektórych reprezentantek i re­
prezentantów Polski. Najlepszy
wynik uzyskał Marian Foik w

biegu na 100 m. W pojedynku z

Jóźwiakiem najszybszy człowiek
Polski wyrównał rekord Polski,
uzyskując 10,2 sek. Warto zazna­
czyć, że rekord na tym dystansie
należy do Foika a ten sam wynik
uzyskał już na początku bieżące­
go sezonu — Zieliński. W biegu
tym świetnie spisał się także
Jóźkowiak, który uzyskał 10,3
sek. a trzeci na mecie — Syka
10.5 sek. Foik doskonale pobiegł
również na 208 m — 20,9 sek.

W biegu na 400 m zwyciężył Ko­
walski — 46,7 sek. przed Klucz-
kiem ■— 47.6 sek.

Interesujący przebieg miała
walka długodystansowców na

5.000 m, mimo że na starcie za­
brakło takich zawodników jak
Krzyszkowi<ak, Zimny czy Bogu-
szewicz. Bieg wygrał Mathias w

czasie 14.15.6 przed Łukasikiem

14.17,4. Piąty na mecie — Kierle-
wicz miał wynik 14.30,8. Okazuje
się więc, że nie jest tak źle z

naszym zapleczem na długich dy­
stansach...

W biegu na 3.000 m z przeszko­
dami młodzi zawodnicy nie
skali wprawdzie
grad, ale warto

że utalentowany
wielką szansę na

ku poniżej 9 min., lecz nie wy­
trzymał narzuconego przez siebie
bardzo ostrego tempa i musiał się
zadowolić drugim miejscem i cza­
sem 9.07,8, dając się wyprzedzić
Krylukowi — 9 .03,6.

Z konkurencji technicznych
najwyższy poziom zaprezento­
wali trójskoczkowie. Zwyciężył
Schmidt — 16,16 m. Wśród kobiet

uzy-
Bel-

fakt,
miał

minima na

odnotować
Donarskl

uzyskanie wyni-

B Biga

3:0, Stal
— Gór-

Ruch — Wisła 2:1, Lech —

'Arkonia 2:1, Gwardia — Po­
lonia 0:2, Zagłębie — Legia
0:0, Pogoń — ŁKS
— Lechia 0:1, Odra
nik 0:3,

TABELA
Górnik
Pogoń
Polonia
Lech
Ruch
Lechia
Legia
Zagłębie

9.Stal
10. Arkonia
11. Wisła
12. Gwardia
131 ŁKS
14. Odra

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Fot. CAF

W lidze okręgowej
Dąbskl — Unia Tarnów 1:5 (0:1).

Bramki dla Unii zdobyli Mazu­
rek (z rzutu wolnego), Nowak,
Bucki, Blaga i Dubiel, dla Dąb-
skiego Wrona.

Sandecja — Hutnik Trzebinia
8:0 (3:0). Bramki dla Sandeeji
zdobyli Żabecki 2, Oberjanek 2

i Czarnik 2.
Hutnik N. Huta Wisła

2:0 (0:0). Bramki dla Hutnika

zyskali Baran i Krupa.
Cracovia Ib — Wawel Ib

(2:2). Bramki dla Cracoyil

Ib

u-

4:3

Młodzi lekkoatleci polscy
oizegrywają we Włoszech

W NIEDZIELĘ w miejscowości
Pescara we Włoszech rozegrany
został międzypaństwowy trójmecz
lekkoatletyczny w konkurencji
juniorów Polska — Włochy
Francja. Nasi młodzi lekkoatleci
nie wykazali należytej formy i

przegrali tak z Włochami 97:102

jak i z Francją 83: 114. Ostatecznie

pierwsze miejsce w trójmeczu za­
jęła reprezentacja Francji, któ­
ra pokonała Włochy 107:90. Polacy
tylko w trzech konkurencjach od­
nieśli zwycięstwa: na 200 m — Ba­
deński w dobrym czasie 21,4 sek.
w skoku o tyczce Kesiler — 425 cm.

| na 3000 m Brechner 8.43,7 sek.

najlepezą formę zademonstrowała

Piątkowska, która wygrała bieg
na IM m w czasie 11,8 sek. a bieg
80 m ppł w czasie 10,9 sek.

Nieznaczne zwycięstwo
Ruchu nad Wisłą

RUCH CHORZÓW — WISŁA KRAKÓW 2:1 (0:1).
Bramki zdobyli, dla Ruchu: Kasprzyk w 47 min
i Nieroba z rzutu wolnego w 56 min., dla Wisły-
Sykta w 44 min. Sędziował p. Wilczyński z Gdań­

ska. Widzów ok. 12 tysięcy.

RUCH: Barów (Pietrek), E.
Pohl, Janduda, Łysko, — Nie­
roba, Pieda, — Bem, (Polok).
Kasprzyk, Lerch, Gasz, Faber.

WISŁA: Karczewski, (Leś­
niak), — Monica, Kawula.
Budka, — Wójcik, Zalman —

Machowski, Kmiecik, Sykta
Studnicki, Lach.

Inauguracja sezonu piłkar­
skiego, „jesień-wiosria” w

ekstraklasie nie wypadła zbvt
pomyślnie dla krakowian. Je­
dyny nasz zespół w I-lidze --

Wisła, przegrał w Chorzowie
1:2. Tak więc nie ziściły się
marzenia tych wszystkich,
którzy wierzyli w renesans

formy podopiecznych trenera
Gracza. Na pocieszenie pozo­
stanie jedynie fakt, że krako­
wianie przegrali nieznacznie i

po zaciętej walce w której do
-----•-----

Juniorzy Unii Tarnów

wyeliminowani
W REWANŻOWYM, ćwierćfina­

łowym spotkaniu piłkarskim o

mistrzostwo Polski Juniorów, ŁKS

pokonał Unię Tarnów 2:1. Ponie­
waż pierwszy mecz w Tarnowie

wygrała Unia 2:1, o awansie do

półfinału drużyny łódzkiej zade­
cydowały dodatkowe rzuty karne.

Pływacki basen w Lipsku, na

którym rozegrane zostaną tego­
roczne Pływackie Mistrzostwa E-

uropy.

zdobyli Poprawski 3 (1 z kar­
nego), 1 Nowak, dla Wawelu

Szmatloch, Słysz I Cwiertnia.
Unia Ośw. — Prokocim 2:0 (0:0).

Dla Unii obie bramki zdobył
Świerk.
Górnik Jaw. — Victoria 0:2 (0:1).

Obie bramki dla Victorii uzyskał
Filipek.

Tarnovia — Górnik ^rzeszcze
0:1 (0:1). Bramkę dla Górnika

zdobył Sonntag.
Nie odbył się mecz Czarnocho-

,wice — Skawa, który został prze­
łożony na 25. 10. Pauzował Kabel

W tabeli prowadzi Unia Tar-
7inów 4 pkt, przed Sandecją

innymi drużynami po 2 pkt,
--------- ©-----------

ro-

mi-

Kajaki
PIERWSZE miejsce w

zegranych w Krakowie
strzostwach kajakowych okrę­
gu zdobyła drużyna Kolejo­
wego Klubu Wodnego — 29
uzyskując 1732 pkt. przed AZS
1296 pkt., Nadwiślanem 850
pkt., LZS Tęgoborze 242 pkt.,
Budowlanymi Nowa Huta 238
pkt. i Hutnikiem Trzebinia
184 pkt.

W Chorzowie bez niespodzianki

ostatnich sekund meczu byli
bliscy uzyskania wyrównują­
ce! bramki.

Kiedy sympatycy jedenastki
chorzowskiej fetowali już
zwycięstwo pupilów, nastąpił
ostatni kontratak Wisły i pił­
ka znalazła się w bezpośred­
nim sąsiedztwie bramki Ru­
chu. Niestety, ani Machowski
ani też znajdujący się w jesz­
cze lepszej pozycji Studnicki
nie zdołali zmusić do kapitu­
lacji Pietrka i wynik spot! :-

nia nie uległ zmianie. Inna
sprawa, że groźnych a nie wy­
korzystanych sytuacji pod
bramką chorzowską było w

tym spotkaniu sporo. Wystar­
czy jeśli wspomnimy o kilku
najważniejszych już przy sta
nie 2:1 dla Ruchu...

W 65 min. strzał Studnic-
kiego minął o centymetry
b. _-.mkę przeciwnika. W 74
min. Machowski nie dobiegł
do piłki w okolicy pola bram­
kowego, kieoy miał przed so­
bą samego bramkarza gospo­
darzy. W 76 min. Sykta za­
miast podać piłkę współpar­
tnerom zdecydował się na nie­
groźnystrzałz25m,aw84
tnln. Stuanieki z najbliższe.,
odległości strzelał „na siłę” i

piłka trafiła w- bramkarza
chorzowian.

Sam mecz stał na przecięt­
nym poziomie. W pierwszej
części spotkania wiślacy mieli
więcej z gry i dość szybkimi
i składnymi atakami nękali
bramkę Ruchu w której w

tym czasie występował Ba­
rów. Ich przewaga odzwier­
ciedlona została wreszcie na

kilkanaście sekund przed
gwizdkiem sędziego oznajmia­
jącym przerwę w grze. Ma­
chowski podał piłkę ze skrzy­
dła a nadbiegający Sykta u-

zyskał prowadzenie.
Krakowianie cieszyli

bardzo krótko prowadzeniem
1:0. Zaraz bowiem po przer­
wie nieuwaga Kawuli zakoń­
czyła się strzałem Kasprzyka,
który wyrównał stan meczu

na 1:1. Gra się wyrównała, ale
kiedy w 56 min. Nieroba z

rzutu wolnego zdobył prowa­
dzenie dla Ruchu — gospoda­
rze nabrali wiary we własne
siły. Trzeba tu jeszcze dodać,
że przy utracie drugiej bram­
ki nie popisał się Karczewski,
którego miejsce zajął Leśniak.

Teraz częściej w ataku są
gospodarze, ale Mon:ca i Bud­
ka wraz z pozostałymi kole­
gami nie dopuszczają do utra­
ty dalszych bramek. Inna

się

NOWY JORK. Na międzynarodowych pływackich mistrzostwach
USA ustanowiono dalsze dwa rekordy świata: 100 m stylem
grzbietowym Stock (USA) — 1.01.0 min., oraz na 200 m stylem mo­
tylkowym Robie (USA) 2.10,8 min.

PRAGA. W pierwszym finałowym spotkaniu turnieju drużyn
kolejowych w siatkówce mężczyzn Polska pokonała Rumunię 3:1.

DUBLIN. W spotkaniu piłkarskim o Puchar Narodów reprezen­
tacja południowej Irlandii pokonała Islandię 4:2.

KIJÓW. W międzynarodowym meczu piłkarskim Dynamo wy­
grało z byłym mistrzem Francji zespołem Nearries 3:1.

MONTREAL. Zwycięzcą międzynarodowego wyścigu kolarskie­
go rozgrywanego w Kanadzie dookoła St.
zentant Związku Radzieckiego — Pietrow.

ATENY. W międzypaństwowym spotkaniu
cja wygrała z Turcją 69:36.

PRAGA. Tomasek ustanowił nowy rekord
ku o tyczce — 462 cm.

MOSKWA. Mistrzem ZSRR w koszykówce mężczyzn został ze­
spół CSKA Moskwa.

DUBLIN. W międzynarodowych zawodach konnych wielką na­
grodę Irlandii zdobył reprezentant Włoch — Vinco.

MOSKWA. W ostatnim spotkaniu na terenie Związku Radziec­
kiego. rugbiści AZS AWF pokonali Politechnikę Moskiewską 17:12.
KIJÓW. W międzynarodowych spotkaniach piłki ręcznej repre­

zentacje Polski przegrały z reprezentacjami Ukrainy kobiety 9:13,
i a mężczyźni 12:15,

Laurent został repre-

lekkoatletycznym Gre-

Czechosłowacji w sko-

sprawa, że w miarę upływu
czasu chorzowianie zamiast «-

nergiczniej atakować, zwal­
niają grę w celu utrzymania
wyniku.

W zespole chorzowskim
najlepszym zawodnikiem był
niewątpliwie Faber, ale tylko
w pierwszej części meczu. Po
zmianie stron został „zasza­
chowany” przez Monicę. Po­
nadto wyróżnili się Pieda w

pomocy i Polok, który zastą­
pił niedysponowanego Bema.
W Wiśle obok bocznych o-

brońców pochwalić należy
Wójcika i Zalmana w pomocy
o-■'z Syktę i Machowskiego w

ataku. J.F.

RZESZOW. Była mistrzyni świata w łucznictwle Katarzyna
Wiśniowska ustanowiła rekord Polski wynikiem 1109 pkt.

WROCŁAW. W międzypaństwowym trójmeczu lekkoatletycz­
nym reprezentacja Polski juniorek pokonała Węgry 65:39 1 Buł­
garię 70:34.

ŚWIDNIK, w międzypaństwowym meczu juniorów w pływa­
niu reprezentacja Polski przegrała z Węgrami 126:163.

GIŻYCKO, w międzynarodowych regatach żeglarskich w kla­
sie kadet” pierwsze miejsce zajął Kwasiecki (Polska).

BIELSKO. Zwycięzcą wyścigu kolarskiego o Puchar ..Kroniki

Beskidzkiej”, rozegranego na trasie długości 173 km został Kosela

(Legia Warszawa). Puchar zdobyła drużyna katowickiej Gwardii.

ZA PIĘĆ DNI Warszawa gościć będzie najlep-
szych lekkoatletów radzieckich. Na stadionie Woj­
ska Polskiego rozegrany zostanie międzynarodowy
mecz POLSKA — RFSRR. W drużynie gości wystąpi
wielu mistrzów olimpijskich i rekordzistów świata.
Skład reprezentacji RFSRR nie został jeszcze podany,
ale należy się spodziewać, że — podobnie jak
w poprzednich meczach w Warszawie i w Tulę —

niewiele będzie ustępował reprezentacji Związku
Radzieckiego.

Hajlepsi lekkoatleci MO

Impreza warszawska zapo­
wiada się więc b3rdzo intere­
sująco. Dla czołowych lekko­
atletów radzieckich i polskich
będzie to generalna próba sil
przed mistrzostwami Europy
w Belgradzie.

Kilka słów o szczegółach orga­
nizacyjnych. Mecz odbędzie się
przy sztucznym świetle. Fojedyn-
ki na bieżniach, skoczniach i

się
ko-

Zwycięstwo
polskich koszykarzy

W MESSYNIE rozpoczął
międzynarodowy turniej w

szykówce mężczyzn. W pierwszym
meczu reprezentacja Polski, któ
ra występuje pod firmą Warsza­
wy wygrała z drużyną włoską
Prealpi Yarese 87:63.

OSTATNIM sprawdzianem formy
naszych ciężarowców przed mi­
strzostwami świata było między­
państwowe spotkanie z reprezen­
tacją Węgier. Mecz ten rozegrany
w hall warszawskiej Gwardii za­
kończył się zwycięstwem naszych
sztangistów 4:3. Punkty dla Pol­
ski zdobyli Kozłowski w wadze

piórkowej, Zieliński w lekkiej,
Baszanowski w średniej oraz Bo­
chenek w lekkociężkiej. Należy
zaznaczyć, że niektórzy zawodni­
cy występowali w nietypowych
dla nich wagach. Dużą niespo­
dziankę sprawił Kozłowski, który
w wadze piórkowej zdecydowanie

WCZORAJ na kortach w Ło­
dzi zakończone zostały mistrzo­
stwa Polski w tenisie. Mistrzem
Polski na rok 1962 w grze poje­
dynczej kobiet została Rylska
wygrywając z Dowbor-Lewandow-
ską 6:3, 6:4. Wśród mężczyzn
triumfował Gąsiorek, który w

finale pokonał Władysława Sko-

neckiego 6:2, 4:6, 6:1, 6:3. W grze
mieszanej Jędrzejewska i Gąsio­
rek zdobyli mistrzostwo Polski

wygrywając finałowy mecz ze

Szmidtówną i Maniewskim 6 1.

6:4, a w grze podwójnej męż­
czyzn para Gąsiorek, Piątek po­

konała w finale parę Radzio, Ma-
niewski 6:2, 6:0, 0:6, 6:2.

rzutniach, rozgrywane w świetle

reflektorów, zwykle zyskują na

widowiskowości. W sobotę 18 bm.

pierwsze konkurencje rozpoczy­
nają się o godzinie 19.40. Zakoń­
czenie zawodów o 21.10. W nie­
dzielę 19 bm. początek o godz. 20,
a zakończenie o 21,40. Program na

sobotę:
100 m,

PPł.,
wzwyż,
ty—100m,800m,4X100,skokw
dal, dysk. Program na niedzielę
19

1500 m, 10.000 m, 400 ppł. 3000 z

przeszk., 4X400, tyczka, skok w

dal, dysk, młot. Kobiety: 200 m,
80 ppł., skok wzwyż, oszczep, ku­
la.

PZLA wytypował już skład na­
szej reprezentacji na mecz z

RFSRR.

konkurencje męskie —

400 m, 800 m, 5000 m, 110

4X100, trójskok, skok

kula, oszczep. Kobie-

bm., mężczyźni: 200 m,

Karcz. Jóźwiak, Ka-

MĘŻCZYŹNI:
100 m, 200, m, 4X100 m — Foik,

Zieliński,
niecki.

400m1

Kowalski,
Gierajewski.

4X400 m — Badeński,
Swatowski, Kluczek,

800 m, 1500 m — Baran, Lipkow-
ski, Kowalczyk, Bruszkowski.

5000 m, 100C0 m, 3000 m z przeszk.
— Zimny, Krzyszkowiak, Chro­
mik, Boguszewicz, Szklarczyk,
Motyl, Mathias, Załuska, Kierle-

wicz, Ożóg.

ppł. — Kołodziejczyk, Bu-

ppł. Makowski, Kumiszcze.

dal — Gawron, Stalmach,

110

gała.
400

W

Mroczyński.

Wzwyż — Czernik, Sobotta.

Trójskok — Schmidt, Malcher-

czyk.
Tyczka — Gronowski, Osiński.

Kula — Sosgórnik, Komar.

Dysk Piątkowski, feegier.
Oszczep — Sidło. Mach owiną.

pokonał rekordzistę świata Foeł-

diego. W meczu ustanowiono trzy
rekordy Polski. Autorem ich był
Paliński, który startując w wadze

ciężkiej uzyskał w wyciskaniu
150 kg (o 2,5 kg lepiej od rekor­
du należącego do Torbusa), w

rwaniu 135 kg (o 2.5 kg lepiej od
rekordu Białasa) oraz w trójboju
465 kg (o 10 kg lepiej od własne­
go rekordu).

Należy zaznaczyć, że drużyna
węgierska zaliczana jest do naj­
silniejszych po reprezentacji
Związku Radzieckiego w Europie.

*

W Płocku rozegrany został mecz

Juniorów w podnoszeniu ciężarów
pomiędzy reprezentacjami Polski
1 Węgier. Zwyciężyli goście 4:3.

Juniorzy polscy w tym spotkaniu
ustanowili trzy nowe rekordy
Polski.

Bołotnikow
ustanowił

nowy rekord
świata

PODCZAS rozgrywanych w

Moskwie lekkoatletycznych
mistrzostw ZSRR uzyskano
kilka bardzo dobrych rezulta­
tów. Najlepszy wynik uzyskał
Bołotnikow, który w biegu na

10 000 m poprawił należący do

niego rekord świata o 0,6 sek.
Bołotnikow uzyskał czas 28.18,2
sek.

Walery Brumel atakował re­
kord świata w skoku wzwyż
na wysokości 227 cm. Próba

jednak się nie powiodła i Bru­
mel trzykrotnie na tej wyso­
kości minimalnie strącił po­
przeczkę, osiągając ostatecznie

222,2 cm. W skoku wzwyż dru­
gie miejsce zajął Szawałkadze

przechodząc wysokość 212 cm.

A oto kilka lepszych wyni­
ków: mężczyźni — IGO m — O-
zolin 10,5 sek., skok w dal —

Ter-Owanesian 7.89 m, trój­
skok — Goriajew 16.60 m, dysk
— Trusieniew 58,57 m, oszczep
— Lucis 82,15 m; kobiety —

100 m — Itkina 11,8 sek., kula
— T. Press 17,50 m, skok w

dal — Szczełkanowa 6.37 m.

Młot — Rut, Ciepły.
KOBIETY:

100 m, 200 m, 4X100 m — Ciepła,
Piątkowska, Górecka, Szyroka,
Sobotta.

800 m — Nowakowska, Żbikow­
ska.

W dal ~ Krzeslńska, Kossek.

Wzwyż — Bieda, Owczarek.
Kula — Kiewłoń, Kowalczuk.

Dysk — Rykowska, Mojek.
Oszczep — Truskawińska, Ko­

pacz.

Zwycięstwo
żużlowców Wandy

W KOLEJNYM spotka­
niu żużlowym o mistrzo­
stwo II ligi żużlowcy Wan­
dy Nowa Huta odnieśli
zwycięstwo nad zespołem
MZKS Krosno 45:32. Spot­
kanie od początku miało
bardzo zacięty charakter,
dopiero po szóstym biegu
zawodnicy nowohuccy u-

zyskują zdecydowaną prze­
wagę, wygrywając z sie­
dmiu ostatnich biegów aż
sześć. W IX biegu przykry
wypadek na torze miał kro-
śnianin — Jakubowski,
który został przewieziony
do szpitala. Dużą niespo­
dzianką meczu było zwy­
cięstwo w XIII biegu Tom-
czyszyńa (Hutnik) nad Gą­
siorem (Krosno). Punkty
zdobyli: dla WANDY —

Jaroszewicz 12, Korus 12,
Tomczyszyn 8, Zb. Fijał­
kowski 6, Kolenda 5. Stach
2, dla KROSNA — Winch
13, Gąsior 10, Jakubowski
4. Jerzy Owoc 3 i Janusz
Owoc 2. Najlepszy czas u-

zyskał Jaroszewicz w bie­
gu II — 81 sek. Sędziował
mgr Maak z Krakowa. Wi­
dzów około 2 tys. (kas) .

TOTEK
W KOLEJNYM ciągnieniu gry

liczbowej Toto - Lotek wyloso­
wano następujące liczby: 5, IS,
39, 45, 47, 48 oraz jako dodatkową
— 27.


